
pieką

C'oraz więcej gromad, spół- 
4 dzielni produkcyjnych i 

państwowych gospodarstw 
rolnych melduje o zakończe­
niu siewów. Do 10 bm. — 
338 spółdzielni produkcyj­
nych, setki gromad i wiele 
PGR-ów zakończyło prace 
siewne.

SPÓŁDZIELCY W POWIE­
CIE SREMSKIM!
Tylko 25 spółdzielni na 57

istniejących u was moie po­
chwalić się ukończeniem sie­
wów’ wiosennych. Nie lepiej 
przedstawia się sytuacja i u 
was, spółdzielcy w powiecie 
krotoszyńskim. Jak nam wia­
domo, POM w Pogorzeli do­
piero teraz przystępuje do 
upraw ziemi. Bierzcie przy­
kład z sąsiedniego powiatu 
gostyńskiego, którzy mając 
podobną glebę, obsiewa jui 
resztki pól. Nie pozostawaj- 
cic w’ tyle!

Chłopi indywidualni! Sze­
rzej korzystajcie z pomocy 
POM-ów. POM w Pogorzeli 
np. może wykonać jeszcze 
raz tyle pracy, ile ma zamó­
wień. POM we Włostowie 
Wielkim zdolny jest uprawić 
trzy razy tyle, ile przewidują 
dotychczas zawarte umowy!

PODCIĄGAĆ „MARUDE­
RÓW**!

"Dierzcie przykład z chlo- 
pów gospodarujących in­

dywidualnie w rejonie POM 
z Opatówka (pow. Kalisz),

CHŁOPI POWIATU MIĘDZYCHODZKIEGO, OBORNIC­
KIEGO, NOWOTOMYSKIEGO, CZARNKOWSKIEGO, GNIE2 
NIEŃSKIEGO, CHODZIESKIEGO, WĄGROWIECKIEGO I 
TRZCIANECKIEGO!

SZYBCIEJ SIE.ICIE, BO JUŻ CZAS PRZYSTĄPIĆ DO 
SADZENIA WCZESNYCH ZIEMNIAKÓW.

Bierzcie udział we współzawodnictwie o dobry urodzaj — 
o zwycięskie zakończenie wiosennych prac polowych!

Pokojowa polityka ZSRR
zdąża do zapobieżenia groźbie wojny
spowodowanej wyścigiem zbrojeń
Oświadczenie A. Wyszyńskiego 
w Komisji Rozbrojeniowej ONZ

Dnia 9 bm. odbyło się posie­
dzenie Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ,

Na początku posiedzenia 
przedstawiciel ZSRR A. Wy­
szyński złożył krótkie oświad­
czenie, dotyczące bezprawnego 
pełnienia funkcji przewodniczą 
cego Komisji Rozbrojeniowej 
przez kuomintangowca. Przed­
stawiciel ZSRR złożył protest

„Piątka" zdobyła
międzynarodową
nagrodę
na festiwalu w Cannes

PARYŻ (PAP)
W Cannes zakończył się VII

Międzynarodowy Festiwal Fil 
mowy. Grand Prix miasta Can 
nes na r. 1954 otrzymał film 
Produkcji japońskiej „Dzikogu 
Mon" („Brama piekieł"). Film 
ten został zrealizowany wed- 

starego rękopisu japońskie
go z XI stulecia. 

poważny sukces odniosła m.
kinematografia polska. Na­

grodę międzynarodową uzy- 
skał film długometrażowy 
),Piątka z ulicy Barskiej", przy 
ozym wyróżniony został spe­
cjalnie za reżyserię Aleksan­
der Ford.

Ponad 5 min. drenów 
Melioracyjnych 
otrzyma rolntciwo 
w N kwartale

Przemysł materiałów budo- 
rozP°czął ostatnio ma

Produkcję drenów służą 
0 °dwadniania łąk i pól. 

nSw 11 kwartale br. 
Pomysł materiałów budowla- 

ponad 5

gdzie setki ich skorzystało z 
usług tej placówki. W tam­
tejszej gminie Błaszki zakoń­
czyło siewy 5 gromad, w gmi 
nie Kamień — 5 gromad, w 
gminie Brudzew — 11 gro­
mad. Jedynie w gminie 
Zbiersk opóźniły się siewy u 
małorolnych z powodu źle 
zorganizowanej pomocy są­
siedzkiej.

W południowych powiatach 
siewy, zahamowane okresem 
deszczów, postępują na ogól 
szybko i sprawnie. Chodzi 
więc w tej chwili o to, by w 
zasiewach podciągnęli się 
„maruderzy“,

„WSPÓŁPRACA** i „ZWY­
CIĘSKI KROK* PRZODUJĄ

„Współpraca** i „Zwycięski 
krok** — dwie spółdzielnie 
w powiecie obornickim przy­
stąpiły już do dalszych robót 
wiosennych. W powiecie wą- 
growieckim państwowe go­
spodarstwo rolne Zelic zawia 
domilo już o zakończeniu 
siewów. W głównej mierze 
przyczyniła się do tego bry­
gada połowa Józefa Polegi.

przeciwko powierzeniu funkcji 
przewodniczącego Komisji Roz­
brojeniowej ONZ ku amin tan- 
gowcowi, który nie reprezen­
tuje Chin i bezprawnie zajmu­
je miejsce w komisji. Wyszyń­
ski przypomniał, że przedsta­
wicielem Chin w ONZ winna 
być osoba mianowana przez 
centralny rząd ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Następnie komisja zatwier­
dziła porządek dzienny posie­
dzenia zaproponowany przez 
delegatów Anglii, USA i Frań 
cji. Porządek dzienny przewi­
duje, że Komisja Rozbrojenio­
wa powinna zgodnie z rezolu­
cją Zgromadzenia Ogólnego z 
28 listopada 1953 roku roz­
strzygnąć sprawę utworzenia 
podkomisji.

Przedstawiciel Anglii Dixon 
oświadczył, że delegacja an­
gielska proponując zwołanie

(Dokończenie na str. 2)

Wykaz premii 
wylosowanych w X dniu ciągnienia NPRSP

96160nr nr:Zł 10 000 
183449.

Zł 5000 nr nr: 225162 471221 
610599.

Zł 1000 nr nr: 163432 
166168 167614 225166 264649 
347563 423835 470548 513756 
524511 529442 529445 548075 
585654 592030 720206 720207 
744397 827982 865809 929959 
989018.

Zł 500 nr nr: 69296 83125 
117077 158741 166166 209474 
217607 253543 260210 268373 
310788 337855 347246 380629 
457494 485064 487925 513753 
513755 524512 540927 630754 
630756 668992 686161 706408 
725704 798227 801122 824384 
832472 849976 873077 875326 
894052 894054 894055 894294 
894297 939421 939425 993718 
993720.

Cena 10 er

Rok X Wyd A B Poznań, środa 14 IV 1954 r. Nr 89 (31451

Mobilizacja twórczych sił całego społeczeństwa 
w Czynie I-Majowym

Współzawodnictwo na cześć Święta Pracy
obejmuje miliony pracujących 

całego kraju
WARSZAWA (PAP)
Współzawodnictwo pracy o godne powitanie 1 Maja obej­

muje coraz szersze rzesze ludzi pracy w całym kraju. 
Przystępują do niego załogi zakładów pracy, pracownicy na­
uki i oświaty, coraz liczniej włączają się doń ludzie pracy 
wsi.

PRZYSPIESZĄ DOSTAWY
URZĄDZEŃ DLA HUTY 

IM. LENINA I KOMBINATU 
W KĘDZIERZYNIE

W zobowiązaniach 1-Majo- 
wych załoga Zakładów Budo­
wy Maszyn i Aparatury im. 
Szadkowskiego w Krakowie 
wysunęła na czoło sprawę 
skrócenia zaplanowanych ter­
minów dostawy urządzeń dla 
naszych ogólnonarodowych bu 
dowli: Huty im. Lenina i kom 
binatu chemicznego w Kędzie­
rzynie.

Zobowiązania 1-Majowe ko­
lektywu robotniczo - inżynie­
ryjnego oddziału mostowni 
przewidują m. in. skrócenie 
od 5 do 7 dni terminu wysył­
ki blisko 10 pilnych urządzeń 
dla Kędzierzyna. Podobne zo­
bowiązanie podjęła załoga mo­
stowni w sprawie przedtermi­
nowej wysyłki urządzeń dla 
Huty im. Lenina.

NOWY STATEK NA 11 DNI 
PRZED TERMINEM

„Kolejny statek morski wo­
dujemy 30 kwietnia, na 11 dni 
przed terminem" — takie zo­
bowiązanie na cześć 1 Maja 
podjęła załoga wydziału kadłu 
bowego stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni.

Dzięki realizacji zobowiązań 
1-Majowych, znacznie skróco­
ne mają być również prace wy

Utworzenie
Ministersfwa
Przemysłu Rybnego ZSRR

MOSKWA (PAP)
W celu zapewnienia dalszego 

zwiększenia połowów ryb i po­
lepszenia jakości przetworów 
rybnych Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR na wniosek Ra­
dy Ministrów ZSRR powołało 
do życia Ministerstwa Przemy­
słu Rybnego ZSRR.

Ministrem przemysłu rybne­
go mianowano Aleksandra Isz- 
kowa.

Zł 250 nr nr: 42706 44092 
69293 77227 79782 83121
83126 93302 93307 96153

108606 158746 166162 167615 
170492 183446 209477 217603 
217605 225167 225169 253544 
253549 260201 260204 264648 
270785 283462 283463 
308137 347242 347564 
360443 376168 380628 
423840 431626
487924 509519
524520 528714 528719 
539659 547409 548077 
553887 585655 589853 
625379 668998 669251 
718433 784227 784348
798229 824388 827988 862428 
865138 873080 875325 875328 
890641 890644 890647 
937360 961214 961220 
991296 993717.

Ponadto wylosowano 926 
premii po zł 150.

308134 
347568 
396430 

457500 470546
524514 524515 

529446 
553695 
589858 
686163 
798225

894057
989016

kończeniowe przy budowie mo 
torowca „Gdańsk".

INICJATYWA MIESZKAŃ­
CÓW BLOKU NR 312 

W ŁODZI
Mieszkańcy bloku nr 312 w 

Łodzi zobowiązali się w Czy­
nie 1-Majowym wspólnymi si­
łami naprawić przeciekające 
dachy, przeprowadzić w do­
mach systematyczną kontrolę 
stanu urządzeń wodno - kana­
lizacyjnych oraz stanu sanitar 
nego klatek schodowych, piw­
nic i strychów. Postanowili po 
nadto we własnym zakresie 
wykonać szereg różnych na­

Po konkursie „Głosu" i „Domu Ksiqżki“

Hiespostrzeżenie minęły 3 godziny
piosenki i humoru

Organizatorzy konkursu czy­
telniczego „Głosu" i „Domu 
Książki" — dziennikarze i pra 
cownicy D. K. — na pewno dłu­
go będą pamiętali „gorące dni * 
napływania listów zawierają­
cych karty uczestnictwa. Róż­
nobarwne koperty ' przynosili 
listonosze do redakcji całymi 
torbami: uzbierało się blisko 
10 000 trafnych odpowiedzi. Po 
pularność wielkiego konkursu 
czytelniczego, zainteresowanie 
młodzieży, robotników, kobiet, 
inżynierów i studentów — moc 
no utwierdziły organizatorów 
w przekonaniu, że konkurs o- 
siągnął swój cel, że został w 
pełni przez czytelników zrozu 
miany i doceniony.

Miłym finałem konkursu czy 
telniczego był zorganizowany 
przy współudziale „Artosu" 
koncert rozrywkowy, ściślej 
trzy koncerty: w sobotę i nie­
dzielę. Przez aulę Uniwersyte­

Oto szczęśliwy zdobywca jed­
nej z głównych nagród wielkie­
go konkursu czytelniczego „Gło­
su** i „Domu Książki** — Kazi­
mierz Wulnikowski. Rower prze 
kaznje posiadaczowi wylosowa­
nego kuponu przedstawiciel re­
dakcji „Głosu Wielkopolskiego**.

»— >
Na koncert rozrywkowy, który 
zakończył konkurs, przybyło po­
nad 3000 osób — wśród nich 
wielu uczestników konkursu. 
Na zdjęciu: fragment widowni.

r

praw, uporządkować trawniki 
i ogródki, a także wydatnie 
wzmóc zbiórkę złomu.

PRACOWNICY INSTYTU­
TÓW BADAWCZYCH WY­
BRZEŻA PRZYSPIESZĄ WY­
KONANIE PRAC NAUKO­

WYCH
Pracownicy naukowi Mor­

skiego Zakładu Centralnego 
Instytutu Ochrony Pracy, In­
stytutu Medycyny Morskiej i 
Tropikalnej, Morskiego Insty­
tutu Technicznego, Morskiego 
Instytutu Rybackiego i innych 
— dla uczczenia 1 Maja posta­
nowili przyspieszyć wykona­
nie prac naukowych i badaw­
czych, które będą, miały znacz 
ny wpływ na dalszy rozwój 
naszej gospodarki morskiej i 
polepszenie warunków pracy 
ludzi morza.

tu Poznańskiego przewinęło 
się ponad 3 000 widzów7, wśród 
nich zaś wielu posiadaczy szczę 
śliwych numerów, oczekują­
cych wręczenia 582 cennych na 
gród.

Do estrady podchodzili ko­
lejno ci, którym dopisało szczę 
ście. Oto więc niecierpliwie 
zbliżył się do „swego" roweru 
student Szkoły Inżynierskiej 
— Bogdan Chudziak. Za nim 
szedł po odbiór nagrody Ka­
zimierz Wulnikowski, słu­
chacz Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej. Zenon Stefań­
ski, Maria Tyczewska, Mirosła 
wa Rożek, Wojciech Szulc — 
oto kilka dalszych nazwisk,

“li

Międ/pt hód
Koło
Kalisz
Jarocin
Turek
Konin

najwyższy czas 
wymienić ziarno!

Jak się dowiadujemy, 
chłopi kilku powiatów 

nie wykorzystali jeszcze w 
pełni możliwości wymiany 
zboża na kwalifikowane 
ziarno siewne. W przodują 
cych spółdzielniach produk 
eyjnych pow. międzychodz 
kiego czeka na wymianę 
5 ton pszenicy, 20 t owsa i 
7 t jęczmienia kwalifiko­
wanego. Spółdzielnie pro­
dukcyjne powiatu kolskie­
go również dysponują je­
szcze do wymiany cztere­
ma tonami pszenicy kwa­
lifikowanej, dwudziestoma 
tonami owsa oraz piętna­
stoma tonami jęczmienia. 
IV ielepiej wygląda sytu-

acja w GS-ach powia­
tu kaliskiego. Gminne spół 
dzielnie przeprowadzające 
tam wymianę zboża na 
ziarno kwalifikowane dy­
sponują dwoma tonami 
pszenicy, trzydziestu tona­
mi owsa i dziesięcioma to­
nami jęczmienia. Podob­
ne zapasv ziarna kwalifi­
kowanej* mają GS-y po­
wiatów: jarocińskiego, tu­
reckiego i konińskiego.

Spółdzielcy! Chłopi in­
dywidualni! Najwyższy 
czas wymienić zboże na 
ziarno kwalifikowane! Od 
tego zależą w znacznym 
stopniu Wasze plony. Na­
tychmiast wymieńcie ziar­
no. Dopłata jest bardzo 
niewielka, a korzyść o- 
g ronina! Idźcie za przy kła 
dem rolników powiatu kro 
toszynskiego, którzy wy­
mienili 234 tony ziarna i 
powiatów7: szamotulskiego, 
gdzie gospodarze wzięli z 
punktów wymiany 214 ton 
ziarna, poznańskiego,
średzkiego i kościańskiego.

WYMIEŃCIE ZIARNO 
JESZCZE DZIŚ!

które zdążyliśmy zanotować. 
Zdobywcy nagród zostali w 
czasie koncertu podwójnie „na 
grodzeni", bowiem ich pojawię 
nie się na estradzie witała wi­
downia hucznymi oklaskami.

Jeszcze słowro o wykonaw­
cach koncertu. Długotrwałe 
brawa oraz „bisy" publiczności 
— mówią same za siebie. Ar­
tyści dołożyli wiele starań, by 
zadowolić publiczność, co im 
się udało. Karol Szpalski, zna­
komity jako konferansjer, sub 
telnym, choć chwilami bardzo 
ciętym dowcipem „porozsta­
wiał po kątach" wielu utrud- 
niaczy życia. Rene Gleneau —

(Ciąg dalszy na str. 4)



Niech pamięć
o męczennikach - ofiarach faszyzmu

umacnia naszą jedność w walce
przeciwko ponownemu uzbrojeniu ich katów

Uroczystości w Buchenwaidzie 
w IX rocznicę wyzwolenia więźniów faszystowskiego obozu
BERLIN (PAP)
11 kwietnia br., w rocznicę wyzwolenia więźniów faszy­

stowskiego obozu koncentracyjnego w Buchenwaidzie, odby­
ła się tani wielka manifestacja dla uczczenia pamięci więź­
niów tego obozu.

Na dawnym Apellplatzu 
zgromadziło się przeszło 2 000 
delegatów narodów Europy 
miłujących pokój, najlepsi bo­
jownicy antyfaszystowskiego 
ruchu oporu oraz rodziny po­
mordowanych. Na placu tym 
12 kwietnia 1945 r., nazajutrz 
po wyzwoleniu, 12 tys. więź­
niów, którzy przeżyli koszmar 
faszystowskiego obozu koncen 
tracyjnego, złożyło uroczyste 
ślubowanie, że nie spoczną, do 
póki hitleryzm nie zostanie raz 
na zawsze wykorzeniony.

Podczas uroczystości na pla­
cu, gdzie dawniej odbywały 
się apele, dokonano uroczyste­
go aktu połączenia przesiąknię 
tej krwią ziemi Buchenwaldu 
z ziemią ojczystą pomordowa­
nych, przywiezioną przez de­
legacje różnych krajów euro­
pejskich.

Przewodniczący delegacji poi 
skiej. członek Rady Naczelnej 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, przewod­
niczący Stołecznej Rady Naro

Oświadczenie

A. Wyszyńskiego
w Komisji 
Rdirojamowej

<Ciąg dalszy ze str. 1)
[posiedzenia Komisji Rozbroje­
niowej kierowała się rezolucją 
Zgromadzenia Ogólnego z 28 
listopada 1953 roku oraz ko­
munikatem konferencji berliń­
skiej ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw w 
sprawie rozbrojenia.

Jak wiadomo, rezolucja Zgro­
madzenia Ogólnego przewiduje, 
iż najpóźniej do 1 września br. 
Komisja Rozbrojeniowa przed­
stawi konkretne zalecenia w 
sprawie redukcji zbrojeń. Zale­
cenia te miałyby się opierać na 
raporcie podkomisji.

Przedstawiciel Anglii zapro­
ponował, aby podkomisja w 
składzie przedstawicieli Kana­
dy, Francji, ZSRR, Anglii i 
USA sama określiła program 
i metody swej pracy. Zgodnie 
z propozycją angielską, podko­
misja ma obradować przy 
drzwiach zamkniętych i złożyć 
sprawozdanie Komisji Rozbro­
jeniowej do 15 lipca br.

Propozycje delegacji angiel­
skiej poparli przedstawiciele 
USA, Francji, Kanady, Nowej 
Zelandii, Brazylii i Turcji.

Wyszyński oświadczył, że 
Związek Radziecki z roku na 
rok konsekwentnie i wytrwale 
stawiał i stawia sprawę ko­
nieczności podjęcia zdecydowa­
nych kroków w celu zapobieże­
nia niebezpieczeństwu wywoła­
nemu wyścigiem zbrojeń. Zwią­
zek Radziecki kierując się swą 
pokojową polityką zagraniczną 
niejednokrotnie zgłaszał w tej 
sprawie konkretne propozycje. 
W szczególności działał on w 
tym kierunku na VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego i na 
konferencji berlińskiej,

K om isj a R ozbroj en Iow a po 
wołana jest dc tego, by po­
móc w uregulowaniu tych pa­
lących od dawna problemów.

Konferencja berlińska — 
kontynuował Wyszyński — w 
drugiej części swego komuni­
katu podkreśliła specjalnie, że 
należy przyczynić się do po­
myślnego uregulowania proble­
mu zbrojeń, jak przewidywała 
w punkcie 6 rezolucja ONZ z 
28 listopada 1953 roku.

Delegat angielski zgłosił dziś 
propozycję utworzenia podko­
misji w określonym składzie o- 
raz powierzenia jej prawa u 
stalenia procedury i metody 
swej pracy. W związku tym 
zastrzegam sobie prawo dodat­
kowego zabrania głosu po prze 
studiowaniu tych propozycji, 
które zostaną rozpatrzone z na 
leżytą uwagą.

Przedstawiciel Anglii o- 
świadczył, że złoży swe propc 
zycje na piśmie do 12 bm.

dowej Jerzy Albrecht, składa­
jąc prochy ofiar terroru hitle­
rowskiego z Polski oświad­
czył m. in.:

— Delegacja polskich bojow 
ników ruchu oporu, przedsta­
wiciele narodu, który poznał 
całą gehennę najazdu i bar­
barzyństwa hitlerowskiego, z 
uczuciem najgłębszej czci i 
wzruszenia składa tu, w Bu- 
chenwaldzie w b. obozie śmier 
ci, który jest symbolem wszy­
stkich faszystowskich kaźni i 
obozów masowej zagłady — 
prochy Polaków zebrane z róż 
nych miejsc naszej ziemi, u- 
święconej ich męczeńską 
krwią.

Prochy zamordowanych Po­
laków spoczywać będą obok 
prochów braci niedoli i walki 
z krajów Europy, krajów, które 
padły ofiarą hitlerowskiego na 
jazdu, spoczywać będą obok 
prochów antyfaszystowskich 
bojowników niemieckich.

Niech przypominają one

Wielka manifestacja w Warszawie
WARSZAWA (PAP)
Dnia 11 bm. w Teatrze Na­

rodowym w Warszawie odby­
ła się uroczysta akademia z 
okazji IX rocznicy wyzwole­
nia więźniów z obozów kon­
centracyjnych, zorganizowa- 

, na staraniem komitetu ob- 
| chodu międzynarodowego 
• dnia wyzwolenia więźniów z 

obozówr koncentracyjnych i 
zarządu głównego Związku 

, Bojowników o Woiność i I)e- 
i mokrację.

Po co Dułfes
przybył do Londyra

W niedzielę po południu przy 
był tu samolotem z Waszyng­
tonu sekretarz stanu USA Dul 
les. Po rozmowach w Londy­
nie, które mają potrwać do 
wtorku, Dułles uda się do Pa­
ryża na spotkanie z przedsta­
wicielami rządu francuskiego.

* * *
W artykule wstępnym na te 

mat przyjazdu Dullesa „Daily 
Worker* pisze m. in.: Dulles 
jest nader niepożądanym go­
ściem. Nawet rząd konserwa­
tywny nie cieszy się z wizyty 
Dullesa, gdyż jej celem jest 
wciągnięcie Wielkiej Brytanii 
do wojny w Indochinach. Dul­
les chce storpedować konferen 
cję genewską jeszcze przed jej 
otwarciem. Dulles obawia się 
pokoju.

Wysłannik Adenauera
pespieszył
na spotkanie i Dutiesem

BERLIN (PAP)
Agencja zachodnio-niemiecka 

DPA donosi, że w niedzielę po 
południu udał się nagle samo­
lotem do Londynu wicekanc­
lerz bonnski Frań® Bluecher. 
Oficjalnym powodem tej podró 
ży jest odwiedzenie „przyjaciół 
londyńskich". Dobrze poinfor­
mowane koła polityczne w 
Bonn — podkreśla agencja — 
uważają jednak za rzecz pew 
ną, że podróż Bluechera pozo- 
staje w związku z pobytem w 
Londynie sekretarza stanu 
USA, Dullesa.

Ze sportu

Szermierze po'scy 
wyjechali
na mistrzostwa świata

W poniedziałek 12 bm. wy­
jechali do Włoch polscy szer­
mierze, celem wzięcia udziału 
w mistrzostwach świata junio­
rów, które odbędą się w 
dniach 17—19 bm. w Cremo­
nie.

wszystkim ludziom na świecie 
zbrodnie hitleryzmu. Niech 
pamięć o męczennikach umac­
nia naszą jedność w walce 
przeciwko ponownemu uzbro­
jeniu ich katów, przeciwko 
niebezpieczeństwu nowej woj­
ny, nowych obozów śmierci, 
nowych środków masowej za­
głady. Niech potęguje naszą 
wolę utrwalenia pokoju 1 bra­
terstwa między narodami.

Przewodniczący Izby Ludo­
wej Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej Johannes Dieck- 
mann wygłosił przemówienie 
podczas manifestacji żałobnej 
na terenie dawnego obozu kon 
centracyjnego Buchenwald.

Swe przemówienie zakończył 
on słowami: „Nigdy więcej o- 
bozów śmierci!“, „Nigdy wię­
cej essesowskiej Europy!**

Po wiecu na górze Etters- 
berg odbyła się uroczystość zło 
żenią wieńców na mogiłach o- 
fiar Buchenwaldu.

W godzinach wieczornych 
przewodniczący Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Johannes Dieck- 
mann wydał w Erfurcie przy­
jęcie z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Wyzwolenia.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnu narodowego, uro­
czystość zagaił sekretarz Rady' 
Naczelnej ZBOWiD •— Zyg­
munt Balicki. Obszerny refe­
rat wygłosiła Maria Jaszczu­
kowa — członek Rady Naczel­
nej, b. więźniarka Ravens- 
brueck. Przypominając dzieje 
lat minionej wojny — lat, w 
ciągn których miliony ludzi 
wszystkich krajów Europy cier 
piało i, umierało za drutami 
faszystowskich obozów śmier­
ci, M.. Jaszczukowa podkreśli­
ła, że byli więźniowie obozów 
koncentracyjnych, ludzie róż­
nych narodowości i przekonań 
są dziś na całym świecie ak­
tywnymi uczestnikami ruchu 
obrońców pokoju, aktywnymi 
uczestnikami walki z faszyz­
mem.

Przem ów i ertie M arii J asz- 
c.zukowej zgromadzeni przyjęli 
gorącą manifestacją na cześć 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami całego świata.

Część oficjalną zakończono
odśpiewaniem 
dówki*

Obiady w słojach 
i kolorowy makaron

Każdy kto wejdzie do labo­
ratorium Kaliskich Zakładów 
Środków Odżywczych zauważyć 
może na porcelanowym tale­
rzyku olbrzymie ziarna zboża, 
kilkanaście razy większe od 
normalnie spotykanych, bar­
dziej kruche w budowie. Jest to 
produkowane według receptury 
opracowanej przez inż. Ostanie 
wiozą — ziarno dęte, otrzymy­
wane z normalnej pszenicy czy 
jęczmienia — nowy, dietetycz­
ny, lekkostrawny artykuł. Ziar 
no dęte spożywać będzie można 
na surowo, czy z. masłem lub 
też sporządzać z niego na po­
czekaniu bardzo smaczny, po­
żywny, a zarazem lekkostraw­
ny pokarm, poprzez zalanie 
ziaren rosołem, czy przegoto­
wanym mlekiem.

Proces produkcyjny polega 
na rozrprażaniu ziaren w tłusz­
czu nad parą. Rozprażone ziar­
no wsypuje się do specjalnego 
aparatu, gdzie przebywa przez, 
pewien czas pod wysokim 
ciśnieniem. Po gwałtownym 
zerwaniu automatycznej pokry 
wy, znajdujące się pod ciśnie­
niem zboże wylatuje do góry 
na wysokość 8 metrów, nastę­
puje proces rozrywania komó­
rek i po tych procesach ziarno 
opada na sita, już napęczniałe.

Dęte ziarno jest tylko jed­
nym z wielu artykułów, o któ­
re rozszerzyły dotychczasowy 
asortyment Kaliskie Zakłady 
Środków Odżywczych. Opraco­
wano tu bowiem również tech­
nologię produkcji makaronu, o

35 mil;onów zł 
na rozwój
ogródków działkowych

WARSZAWA (PAP)
Na różne inwestycje w ogród 

kach działkowych, m. in. na o- 
grodzenaa, doprowadzenie do 
pcezozegółmych działek wody 
idę., poeaccnególne ministerstwa 
i CRZZ przeznaczyły w bież, 
roku łącznie około 35 milionów 
złotych. CRZZ uzyskała też w 
Ministerstwie Rolnictwa przy­
dział około 6 tysięcy ton nawo­
zów sztucznych dla ogródków 
działkowych.

Związki zawodowe opłacą tak 
że instruktorów, którzy udzie­
lać będą porad fachowych u- 
żytkownikom działek.

W odpowiedzi na apel górni­
ków kopalni „Dymitrow" załoga 
oddziału II na ścianie „Wschód" 
w kopalni „Rokitnica" zobowią­
zała się, dla uczczenia Święta
1 Maja, podwyższyć wykonanie 
normy o Należy podkreślić, 
że mimo trudnych warunków ge­
ologicznych, górnicy wykonują 
na ścianie „Wschód" 125 proc, 
normy.

Na zdjęciu: fragment masówki, 
w czasie której podjęto zobo­

wiązanie.
Fot CAF ‘

Narody domagają się
zakazu broni masowej zagłady

LONDYN (PAP)
11 bm. odbył się w Hyde Park w Londynie wiec zwo­

łany przez Angielski Komitet Obrony Pokoju. W wiecu 
wzięło udział przeszło 3500 osób.

Uczestnicy wiecu 
rezolucję, w której

Przemówienie wygłosił m. in. 
znany uczony dr Burhop, któ­
ry podkreślił konieczność osiąg 
nięciia porozumienia między 
wielkimi mocarstwami w spra­
wie zakazu broni atomowej.

Członek Światowej Rady Po­
koju, prawnik D. N. Pritt, pod 
dał krytyce politykę USA zmie­
rzającą dó uniemożliwienia o- 

„Międzynaro-1 siągnięcia takiego porozumie-

barwach żółtej, zielonej, czer­
wonawej i innych, zawierają­
cy wyciągi owoców lub ja­
rzyn. Mokaron ten, którego pro 
dukcja wkrótce się rozpocznie, 
nadawać będzie lepszy smak 
potrawom i wzbogaci je o no­
we wartości odżywcze.

Innym udogodnieniem dla 
konsumentów są opracowane 
ostatnio przez Kaliskie Zakła­
dy drugie dania w wekach. Wy 
starczy je tylko podgrzać ,aby 
otrzymać -w ciągu kilku minut 
obfity posiłek, wystarczający 
dla dwóch osób. Na jednej z 
półek oszklonej szafy w dyrek­
cji Kaliskich Zakładów widać 
rząd napełnionych szklanych 
•weków, zaopatrzonych w różne 
etykiety i napisy informujące 
o wielomiesięcznej gwarancji 
potrawy. Wybór potraw w we­
kach jest duży i obejmuje ta­
kie dania, jak: pulpety w sosie 
pomidorowym, sztuka mięsa w 
sosie chrzanowym, bigos, go­
łąbki w sosie pomidorowym, 
zrazy po nelsońsku, zrazy z 
kaszą gryczaną, kapusta z ba­
raniną, ogony wieprzowe w ka­
puście, ozory wieprzowe w sza­
rym sosie i wiele innych. Ceny 
za potrawy w wekach nie bę­
dą przekraczać kwoty 10 zł.

W tej chwili jakość tych pier 
wszych potraw badana jest 
prze® ministerstwo, które też 
z uwagi na szczupłość miejsca 
w Kaliskich Zakładach ostabecz 
nie zadecyduje, kiedy i gdzie 
uruchomi się ten dział pro­
dukcji.

Pałac Kultury i Nauki
jest żywym symbolem

wieczystej i nienaruszdngj przyjaźni
polsko-radzieck'ej

Uroczysty koncert z okazji II rocznicy 
podpisania umowy o budowie Pałacu Nauki 

i Kultury im. J. Stalina
powitał w imieniu społeawń. 
stwa stolicy naczelny architekt 
Warszawy, pełnomocnik rzadi, 
do spraw budowy Pałacu __ 
J. Sigalin.

W\4/?SZAWA (PAP)
W związku z drugą rocznicą 

zawarcia umowy między rzą­
dami Związku Radzieckiego i 
Polski o budowie Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie, od­
był się dnia U bm. w stolicy 
uroczysty koncert.

Na koncert przybyli: wice­
prezes Rady Ministrów — S. 
Jędrychowski, minister budow­
nictwa miast i osiedli — R. 
Piotrowski i wiceminister kul­
tury i sztuki — J. Wilczek.

Na koncercie obecni byli: 
charge d'affaires ZSRR w Pol­
sce — J. Babarin oraz kierow­
nictwo budowy Pałacu Kultu­
ry i Nauki im. J. Stalina z na­
czelnym inżynierem budowy 
Pałacu A. Pieczonkinem na cze 
le.

Radzieckich budowniczych 
Pałacu w serdecznych słowach

uchwalili 
domagają

się zakazu wszystkich rodza­
jów broni atomowej oraz wzno 
wienia rokowań między cztere­
ma mocarstwami w celu osiąg­
nięcia pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego.

Po wiecu uformował się po­
chód, który przeszedł ulicami 
miasta. Uczestników pochodu 
entuzjastycznie witały tysiące 
mieszkańców Londynu. Na cze­
le pochodu szli weterani dru­
giej wojny światowej odznacze­
ni orderami i medalami.

BRUKSELA (PAP)
Belgijski Związek Obrony 

Pokoju opublikował oświadcze­
nie, w którym domaga się za­
kazu broni atomowej.

#
BERN (PAP)
Rada Kantonu Genewskiego 

uchwaliła jednomyślnie ręzolu 
cję, domagającą się porozumie­
nia mocarstw w sprawie wyda 
nia zakazu broni masowej za­
głady.

Horilsk—nowe miasto
za kołem
podbiegunowym

Na dalekiej północy poza ko 
łem podbiegunowym powstało 
nowe miasto Norilsk. Dawniej 
Norilsk był osadą robotniczą. 
11 ulic miasta otaczają wielo­
piętrowe kamienice. Wszystkie 
jezdnie mają nawierzchnię as­
faltową. Latarnie uliczne o- 
świetlają całe miasto przez 
długą noc polarną.

Mossadik
kontynuuje

strajk głodowy
Agencja France Presse do­

nosi z Teheranu, że b. premier 
Mossadik kontynuuje strajk 
głodowy. Również w niedzielę 
odmówił on opuszczenia wię­
zienia i stawienia się przed 
sądem.

W imieniu rządu Polsbei 
Rzeczypospolitej Ludowej ' po­
zdrowił budowniczych Pahen 
wiceprezes ltady Ministrów'Z, 
Stefan Jędrychowski.

„Naród polski — stwierdził 
wiceprezes Rady Ministrów 
Jędrychowski — widzi w pa 
łacu Kultury i Nauki nie tyl­
ko niezwykle cenny materialny 
dar narodów radzieckich dia 
naszej stolicy, wznoszącej sję 
do nowego życia z gruzów. Na? 
ród polski widzi w Pałacu Kul- 
tury i Nauki symbol wiecznej 
nienaruszalnej przyjaźni ppj. 
sko^radzieckiej, symbol ogrp. 
mnej pomocy, jakiej we wszyst 
kńch dziedzinach pierwsze w 
świecie mocarstwo socjalistycz­
ne udziela krajom demokracji 
ludowej, które niedawno we­
szły na drogę budownictwa so­
cjalizmu, symbol naszych bra­
terskich stosunków między na­
rodami .opartych na serdecznej 
przyjaźni, głębokim wzajem­
nym zaufaniu i braterskiej po­
mocy."

W dalszej części swego prze­
mówienia wiceprezes Rady Mi­
nistrów podkreślił doniosłą ro­
lę, jaką spełnia budowa Pała­
cu w szkoleniu kadr naszego 
budownictwa, w zapoznawaniu 
ich z przodującą, najnowocześ­
niejszą techniką radziecką.

,,Pozwólcie towarzysze — za­
kończył mówca — że przekażę 
Wam wyrazy głębokiej wdzięcz 
ności za wszystko nowe, wspa­
niałe i socjalistyczne, co wnieś­
liście w życic naszej Warsza­
wy, naszego narodu."

Wzniesiony przez mówcę o- 
krzyk na cześć budowniczych 
Pałacu, na cześć Wielkiego 
Związku Radzieckiego i przy­
jaźni obu naszych narodów go­
rąco podchwycili zebrani, ma­
nifestując swą wdzięczność dla 
Kraju Rad za braterski dar dla 
naszej stolicy .

W imieniu radzieckiej zało­
gi budującej Pałac zabrał głos 
gorąco witany przez zebranych 
naczelny inżynier budowy — 
A. Pieczonkin.

Po przemówieniach odbył się 
urozmaicony koncert.

W tych dniach powrócił po 
jedcnastomiesięcznym pobycie 
w Korei, pisarz Andrzej Braun, 
autor poczytnej powieści „Le- 
wanty“.

Andrzej Braun zebrał boga­
ty materiał z życia i walk w 
Korei, jak też i z działalności 
szpitala Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

* * *
Przemysł maszyn elektrycz­

nych wyprodukował ostatnio 
nowy typ wyłączników mało- 
olejowych wysokiego napięcia 
— WMG-133, które dotychczas 
były sprowadzane wyłącznie z 
zagranicy. Produkcja tych wy­
łączników oparta jest całkowi­
cie na dokumentacji radziec­
kiej.

W bież, roku w okresie mie­
sięcy letnich ponad 600 tys. 
dzieci i młodzieży z całego kra 
ju wyjedzie na kolonie, wcza­
sy, obozy stałe i wędrowne.

Trasę równą 3-krotnemu 0 
jechaniu kuli ziemskiej wzdh-* 1 * • 
równika — 120 tys. km Prz^' 
jechał na samochodzie mai 
„Skoda-Tudor" bez kapit-3 **1"1® 
go remontu Leon Tuchols > 
kierowca oddziału Polskiej * 
gencji Prasowej w Stalinogio 
dzie.

Wojewódzki Urząd Konser­
watorski w Krakowie dokorn 
remontu i konserwacji rodz’’ ~ 
nego domu piewcy Tatr — 
bały w Zakopanem. ZabyiKo- 
wi temu przywrócono pierwot­
na szatę. Dom Sabały wtąze 
się w jedną zabytkową całosc 
z zespołem na,istni i buc . 
ków przy ul. Kościeliskiej.



Polip, 
czyli detekwr kłamstwa
Dziennik „New York He­

rald Tribune", zaliczają- 
cy się do poważniejszej prasy 
amerykańskiej, omawia ob­
szernie historie tzw. „detek­
tora kłamstwa", czyli przy­
rządu, sprawdzającego, czy 
badany mówi prawdę. l>zicn- 
nlk określa ten „wynalazek", 
jako polip, którego jedno ra- 
mię bada wydzieliny potu na 
dłoniach, drugie — ciśnienie 
jtrwi w żyłach rąk. trzecie 
liczy puls, a czwarte okręca 
klatkę piersiową, aby noto­
wać ilość i głębokość odde­
chów.

I dziennik przyznaje: ..Pra- 
<wie nieodparcie narzędzie to 
wywołuje u badanego ko­
nieczność oskarżenia siebie 

ij samego o cięższe przestęp- 
' stwa. których nigdy nie po- 
! pełnił, aby tylko wyrwie się 
' z tego maszynowego polipa".
t Początkowo „detektora4’ u- 
!; fywano dla badania prawdo- 
t podobnie naiwności wyższych 
r funkcjonariuszy wywiadu a- 
| merykańskiego, a następnie i 
I' niższych, rzecz jasna . dobro­

wolnie". Ponieważ o lągnię- 
to zadowalające rezultaty — 
przeto rozszerzono zastojowa 
nie detektora również I na 
służbę dyplomatyczną oraz 
funkcjonariuszy ministerstwa 
wojny, a nawet zacze4o go 
stosować w prywatnych fir­
mach, otrzymujących zamó­
wienia zbrojeniowe. W mini­
sterstwie sprawiedliwości pię 
trzą się stosy akt. zawie­
rających zeznania wymuszo­
ne przy pomocy „detektora 
kłamstwa".

Artykuł New York Herald 
Tribune" kończy się konklu­
zją: „Tak więc stare prawo 
do własnego życia wewnętrz­
nego zostało podeptane i po­
czynamy naśladować ogólnie 
system strachu".

Tak — podobno pewien a- 
nalfabeta, badany tym „de­
tektorem kłamstwa", przy­
znał się do napisania „Bo­
skiej komedii".

ALFA

Radosny trud łowyńskiej młodzieży
Na .popołudniowym spotkaniu 1 TJył wieczór, kiedy Antoni 

przewodniczący Gminnego Za_ Skowroński i Leszek Dre-
rządu ZMP — Leszek Dregier i §ier
w

. , .. , , . ________ I LU UlUU
wielka niespodziankę

wracali z pamiętnego dla
krćtkich, zwięzłych słowach ] zrobiliście

wyjaśnił o co chodzi. Zapropo
nowat aby młodzież ZMP-ow. 
ska czterech sąsiadujących z so­
bą gromaa zajęła się uprawą 17 
ha bezpańskiej, odłogiem leżącej 
ziemi w Giażewie.

Postanowiono zwołać ogólne 
zebranie połączonych kó! ZMP z 
Łowynia, Głażewa, Gralewa i 
Dormowa.

-53-
igdy jeszcze na zebraniach

*■’ ZMP-owskich w gm. Łowyń 
nie było tak gorącej dyskusji, 
jak w dniu, kiedy młodzież za­
decydowała utworzyć ZMP-ow- 
ski zespół uprawowy. Projekt 
przewodniczącego przyjęto z en­
tuzjazmem. Przew. Prez. GRN 
Roskowski wyliczył wszystkie po 
ważne obowiązki, które na sie­
bie przyjmują. Podniosło tó tylko 
jeszcze zapał. W dalszej dysku 
sji ustalono dokładnie, co i gdzie 
będzie wysiane. Podzielono funk 
cje. Przewodniczącym zespołu 
został Leszek Dregier. Antoni 
Skowroński, prezes Gminnego

Fot. C.A.F. — Miedza.
Przewodnicząca gromadzkiego 

koła ZMP w Giażewie — Genia 
Doiaczyńaka i jej koleżanka —
Aleksandra Heńków.ia są człon­
kiniami ZMP-owskiego zespołu 
uprawowego w Giażewie. Pra- ! zarządu ZŚCh”wziął na siebie
cują w GS-ie, jednak przy pil­
nych pracach polnych zobowią­
zały się pomagać w czasie wol­
nym od zajęć zawodowych.

Dyło już ciemno, kiedy An- 
toni Skowroński, prezes I

gminny Związku Samopomocy > 
Chłopskiej i Leszek Dregier — 
przewodniczący Gminnego Za- ' 
rządu ZMP w Lowyniu, powiat 1 
Międzychód, wracali z odprawy 
aktywu gminnego, na której o- 
mawiali przygo owania do wio­
sennych siewów.

— Najwięcej martwi mnie tych 
17 ha porzuconej ziemi w Giaże­
wie — mówi Skowroński.— Spół 
dzielnia glażewska jest najrmod 
szą spółdzielnią produkcyjną w 
naszej gminie. Ziemi ma dosyć. 
Nie wydoia objąć jeszcze tych 
17 ha.

— No tak, nie wydoia — przy 
taknął Leszek Dregier. Ale wie­
cie co? Mam pewną myśl. Może 
uda sie pomóc gminie. Przyjdę 
do Was pojutrze.

opiekę nad zespołem. POM zo­
bowiązał sic przeprowadzić 
wszystkie prace wiosenne.

nam
powiedział Skowroński. — Ani 
człowiek nie dostrzega, jak roś­
nie nasza młodzież, jak dojrze­
wa na dzielnych obywateli.

— Pfzy waszej pomocy — do­
rzucił Dregier. — Przy pomocy 
starszych, doświadczonych towa 
rzyszy.

Zofia Andrzejewska.

UWAGA
Maszyna na jałowym biogu

Stał tuż obok maszyny, regu­
lując systematycznie dopływ su­
rowca, gdy nagle zgasła umiesz­
czona w pobliżu żóha żarówka, 
a tuż obok niej rozbłysło czer­
wone światło. Robotnik momen 
talnie zmniejszył ilość dostarcza 
nego surowca. Prawie w tej sa­
mej chwili czerwone światełko 
zgasło i zapłonęła z powrotem 
żółta żarówka. Tym razem świe­
ciła się już bardzo długo.

Właściwe wykorzystanie 
mocy produkcyjnej maszyn 
było od dawna problemem w 
Fabryce Regeneratu „Bole

-'pr^dniS™ I chowo“. Przeciążenie walców 
Koła ZMP w Giażewie, pracu­
jąca jako referent kontraktacji 
w GS-ie, otrzymała pilny tele­
fon. Dzwonił Leszek Dregier.

— A więc przyjedziesz o trze­
ciej z przewodniczącymi: Dormo 
wa, Łowynia i Gralewa.

powodowało nierzadko awa­
rie, zbyt szybkie zużycie cen­
nych urządzeń i dodatkowe 
koszty z tytułu napraw. Bie­
gi jałowe pociągały za sobą 
— obok nieprodukcyjnego zu­
życia energii elektrycznej — 
niepotrzebne ścieranie kosz­
townych walców.

Problem zlikwidowania 
tych strat już od dawna za­
przątał uwagę elektryka Mie­
czysława Raczkowskiego. 
Rozpoczął on żmudne prace 
nad budową urządzenia syg­
nalizacyjnego, które by przy 
pomocy różnokolorowych ża­
rówek informowało robotni­
ków o wykorzystaniu maszyn 
i urządzeń. Długotrwałe pró­
by i doświadczenia udały się 
doskonale.

Kolor żółty informuje robot­
ników o właściwym przebiegu 
pracy i wykorzystaniu maszy­
ny w granicach od 70—995/#.

Żarówka zielona ostrzega, że 
maszyna znajduje się na jało­
wym biegu i wskutek tego bę­

dzie za chwilę samoczynnie wy­
łączona z ruchu.

Żarówka czerwona — to syg­
nał alarmowy. Informuje o 
przeciążeniu mascyny i po- 
ti-zebie zmniejszenia dopływu 
ilości przerabianego surowca.

Niebieskie światło wskazuje, 
że w danym momencie moc ma­
szyny -wykorzystana jest zaled­
wie w granicach od 50—70’/#, 
a więc należy zwiększyć dopływ 
surowca.

Jak wielkie straty powodu­
je niepełne wykorzystanie 
mocy produkcyjnej maszyn 
świadczy chociażby analiza 
pracy jednego młynka w Fa­
bryce Regeneratu. Poprzed­
nio nawet przy przekraczaniu 
dopuszczalnego zużycia ener­
gii elektrycznej uzyskiwano 
przy nim 359 kg produktów 
dziennic, a po zainstalowa­
niu urządzenia sygnalizacyj­
nego 831 kg, i to przy mniej­
szym zużyciu energii.

W najbliższych miesiącach 
urządzenia sygnalizacyjne 
zainstalowane zostaną przy 
dalszych 20 maszynach, co 
według prowizorycznych obli­
czeń przyniesie zakładom 
140 000 zł oszczędności rocz­
nie.

Urządzenie to posiada tym 
większe znaczenie, że będzie 
można je zastosować i w in­
nych fabrykach, przy wszyst­
kich maszynach pracujących 
pod zmiennym obciążeniem, 
co przyniesie gospodarce na­
rodowej setki milionów zło­
tych oszczędności rocznie.

(Br. L.)

WSKRZYOLEWIE
coraz
lepiej

łan Śpiączka przewodniczy . wzrośnie do 56. A w obszer-
•’ Spółdzielni WytwórczejJ nym kurniku, który w tej 
,Pokój" w Skrzydlewie już chwili użytkuje członek społ- 
drugi rok. W tym czasie ■ dzielni — Franciszek Brom- 
skrzydlewskie gospodarstwo ber, niedługo już umieści się 
zespołowe mocno stanęło na! 500 kurcząt, zakupionych w 

i zakładzie wylęgowym. 509nogi.
Z miesiąca na miesiąc le­

piej żyją skrzydle wianie, u- 
parcie dążąc do czołówki 
spółdzielczej powiatu mię- 
dzychodzkiego. Rozwijają i 
hodowlę i ogrodnictwo. W 
nowej, od podstaw przebudo­
wanej chlewni znalazło po­
mieszczenie 13 macior. Ogó­
łem w spółdzielczej chlewni 
mają skrzydlewianie 100 
świń, a planują zwiększenie 
pogłowia w’ ciągu bieżącego 
roku do 160.

Opodal, na przeciwległym 
krańcu podwórza, rozciąga 
się nowa, będąca na ukoń­
czeniu obora. Za kilka dni 
wprowadzi się do niej zwie­
rzęta — 46 sztuk bydła, do 
których wkrótce dołączy się 
dalsze 4 dojne krowy. Po­
większy się także owczarnia: 
z cztcrdziestusześciu sztuk„Rozwój produkcji rol­

niczej w naszych warun­
kach odbywa się w za­
ostrzającej się walce kla­
sowej — w walce przeciw­
ko kułakowi i spekulanto­
wi, w walce o izolację ku­
łaka oraz ściślejsze zespo­
lenie chłopów pracują­
cych, biedoty i chłopów 
średniorolnych z klasą ro­
botniczą...".

„Jest naszym podstawo- 
obowiązkiem pomóc 

biedocie wiejskiej w lep­
szym gospodarowaniu, w 
rozwoju produkcji jej go­
spodarstw, w' przeciwsta­
wieniu się kułackiej gra­
bieży, a przez to w wyzwa­
laniu się spod kułackich 
wpływów’. Mamy ku temu 
wszelkie środki. Możemy 
bronić biedotę przed ku­
łackim wyzyskiem przy 
P°mocy GOM i w wielu 
Bejscach — POM, przez 
realne, efektywne wyko­
rzystanie pomocy sąsiedz- 
*lej, przez kredyty na za- 
*up inwentarza i budow­
nictwo gospodarcze, przez 
oostawy materiałów inwe­
stycyjnych i nawozów
sztucznych."

(7. referatu Zenona No­
waka na II Zjeździe 
PZPR)

W
USA przeciwko wszystkim

nowych
imeszlcaSnych

na wzgórzu Wojciecha
»r^a. łV2Sórzu Wojciecha w Po- 
hinvlu w szybkim tempie
wiXWłłw- B,ok nr ’ ra' 
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miarę zbliżania się terminu otwarcia 
konferencji genewskiej wzrasta za­

interesowanie nią narodów świata, w 
szczególności narodów Azji.

Chiński dziennik „Wenbue Ibao" pisze: 
„Pokój w Korei i położenie kresu wojnie 

w Indochinach — te dwie sprawy są dziś 
najbardziej aktualnymi problemami Azji. 
I miłujący pokój ludzie całego świata go­
rąco pragną, aby konferencja w Genewie 
przyczyniła się do rozstrzygnięcia tych 
spraw, a tym samym do rozładowania na­
pięcia w stosunkach międzynarodowych".

Z zupełnie innymi wnioskami przycho­
dzą na konferencję genewską mężowie 
stanu mocarstw zachodnich, przede wszy­
stkim Stanów Zjednoczonych. Jak wynika 
z ich dotychczasowych posunięć, panowie 
ci bynajmniej nie zamierzają rezygnować 
z „pozycji siły" i nadal podtrzymują za­
rzewia wojny, co stoi w oczywistej sprzecz 
ności z celem, do którego dąży ludzkość, 
tj. odprężeniem międzynarodowym.

Tak np. najbardziej agresywne kola 
amerykańskie dążą do wznowienia wojny 
w Korei. Na południe od 38 równoleżnika 
buduje się pod kierunkiem amerykańskich 
„specjalistów" fortyfikacje i lotniska, 
przeznaczone do przyszłych „operacji 
bojowych". Budżet Stanów Zjednoczo­
nych na rok finansowy 1954 przewiduje 
utrzymanie kredytów w wysokości 2.2 mi­
liarda dolarów na wyposażenie dwóch do­
datkowych dywizji lisynmanowskich. Li 
.Syn-man nieustannie odgraża się, żc na­
tychmiast po konferencji genewskiej wy­
da rozkaz „marszu na północ" i nie trze­
ba dodawać, że dowództwo amerykańskie 
dalekie jest od potępiania tych pogróżek. 
Jak przyznali schwytani niedawno przez 
policję ludową agenci lisynmanowscy, o 
statnie prowokacje w Korei (naruszenie 
Unii denMkrkacyjnej przez żołnierzy LI

Syn mana) dokonane były na polecenie 
amerykańskich oficerów.

Coraz silniej ingerują Stany Zjedno­
czone w konflikt indochiński, przy czym 
ostatnio ingerencja ta zaczyna wykraczać 
daleko poza ramy „pomocy" dla francu­
skiego korpusu ekspedycyjnego. Sekretarz 
Stanu USA, Dulles, złożył na posiedzeniu 
komisji zagranicznej Izby Reprezentantów 
oświadczenie, w którym zapowiedział bez­
pośrednie przystąpienie Stanów Zjedno­
czonych do wojny w Indochinach, uzasad­
niając je rzekomą „agresją" chińską.

Zapytany o dowody tej „agresji",
Dulles wyjaśnił, że według niego pojęcie 
agresora nie bierze pod uwagę środków, 
przy pomocy których dokonuje s'ę agre­
sji, lecz jej skutki. Innymi słowy, według 
opinii pana Dullesa, Chiny nie potrze­
bują wcale wysyłać do Wietnamu swych 
żołnierzy. Same tylko zwycięstwa wiet­
namskiej armii ludowej wystarczą, ab.v 
udowodnić „agresję" chińską i uspra­
wiedliwić „odwet" Stanów Zjednoczo­
nych, ponieważ Republika Wietnamska 
ma podobny ustrój co Chiny.
Tego rodzaju posunięcia, dokonywane

w przededniu konferencji, która ma roz­
patrzyć możliwości położenia kresu prze­
wlekłej i wyniszczającej wojnie w Indo­
chinach — świadczą wyraźnie, że Stany 
Zjednoczone z góry planują storpedowa­
nie rokowań o rozejm i pokój przy stole 
obrad w Genewie. Więcej — chcą roz­
szerzyć na caią Azję konflikt indochiń- 
ski.

Urancuska opinia publiczna zdaje sobie 
jednak już dziś sprawę z tego, w 

czyim interesie prowadzona jest „brudna 
wojna". We Francji powszechnie zrozu­
miano również, że nie można pokonać na­
rodu. który przez siedem lat zwycięsko
wałczy o swą niepodległość. ,

Powszechne dążenie społeczeństwa fran­

cuskiego do pokoju w Indochinach znaj­
duje wyraz w coraz liczniejszych wypo­
wiedziach przedstawicieli kół rządzących 
i prasy mieszczańskiej na rzecz rokowań. 
Potwierdza je wielkie niezadowolenie, z 
jakim spotkało się we Francji ostatnie 
wystąpienie Dullesa.

Prowokacyjne wystąpienie Dullesa wy­
wołało popłoch nawet w tych kołach, na 
które najbardziej liczą obecnie agresorzy: 
w Wietnamie baodaiowskim.

Jak wynika z doniesień prasy, argumen­
tacja Dullesa, jakoby kraje sąsiadujące z 
„komunistycznym Wietnamem" były ży 
wotnie zainteresowane w „umiędzynaro­
dowieniu" konfliktu, nie znalazła potwier 
dzenia w Saigonie. Agencja AFP po- 
daje, że nawet „ultranaejonalistyczne" 
koła wietnamskie z najwyższym niepo- 
ko5em śledzą próby przekształcenia kon­
fliktu, w wojnę totalną, gdyż, obawiają 
się, że wojna taka doprowadziłaby kraj 
do ruiny, podobnie jak to było w Ko 
rei, a tym samym postawiłaby pod zna 
kiem zapytania niezawisłość Wietnamu 
Agresorzy amerykańscy nie mają więc 
nawet swego baodaiowskiego Li Syn- 
mana, którego mogliby wysunąć jako 
czołową marionetkę w nowym widowi­
sku wojennym.
Wszystko to śwadczy, żc St. Zjednoczo­

nym grozi coraz większe osamotnienie w 
tej awanturniczej polityce. Narody bo­
wiem pragną pokoju i wiedzą, że pragnienie 
to jest możliwe do spełnienia. Wskazuje 
na to wyraźnie ostatnia nota radziecka, 
proponująca trzem mocarstwom rozpa 
trzenie możRwości udziału USA w ukła­
dzie zbiorowego bezpieczeństwa i udziału 
ZSRR w pakcie atlantyckim. Z tym po­
wszechnym dążeniem ludzkości do pokoiu 
muszą się liczyć rządy mocarstw zachod­
nich, pod groźbą całkowitej utraty wszel­
kich wpływów wśród własnych narodów.

kurcząt to już spora ferma 
drobiarska, zwłaszcza jeśli 
dodamy do tego 20 kwok z 
kurczętami, które przekażą 
do wspólnego gospodarstwa 
członkowie spółdzielni.

W tym roku spółdzielcy 
Skrzydlewscy spodziewają się 
uzyskać kilkadziesiąt tysięcy 
dochodu z samego ogrodu. 
Mają hektar sadu, hektar 
czarnych porzeczek, hektar 
agrestu, zakontraktowali po­
nadto 2 ha ogorków. hektar 
pomidorów i po pół hektara 
truskawek i marenwi.

Aby przy niedużej liczbie 
członków7, podołać wszystkim 
pracom, spółdzielcy założyli 
przedszkole. Wychowawczyni 
Stanisława Nowak opiekuje 
się troskliwie dziećmi, umoż­
liwiając żonom spółdzielców 
wychodzenie do roboty. To­
też Balbina Szulczyk, Maria 
Fujak czy Joanna Pawlak, 
przepracowały w ubiegłym 
roku po 280 dniówrek, a obo­
rowy Grywczyk wraz z żona 
aż 1100!

W Skrzydlewie kończą o- 
becnie siew wiosny zjazdo­
wej. Rolnicza Spółdzielnia 
Wytwórcza „Pokój" wkracza 
w nowy etap walki o zwięk­
szenie produkcji rolniczej, o 
poprawę bytu swoich człon­
ków. (pż)

(Na zdjęciach: najmłodsi 
-spółdzielcy pod upieką przed­
szkolanki, nowa obora spół­
dzielcza, członek zarządu spół­
dzielni — Szulczyk w rozmowie 
z przewodniczącym. Śpiączką.) 

Fot (3) — K. Przychodzki

Z życia
Zwiazka Badzieckego

50 nowych uzdrowisk
Zespół pracowni architekto­

nicznych w Związku Radziec­
kim opracowuje projekty bu­
dowy przeszło 50 nowych wiei 
kic^ sanatoriów. Powstaną o- 
ne nie tylko w dawnych miej­
scowościach uzdrowiskowych 
Kraju Rad — na Krymie, na 
Wybrzeżu Czarnomorskim, na 
północnym Kaukazie, lecz rów 
nież na Syberii, Dalekim. 
Wschodzie i w innych rejo­
nach posiadających sprzyjają­
ce warunki klimatyczne i ob­
fitujących w źródła lecznicze.

Przewiduje się m. in. budo­
wę pierwszego sanatorium w 
Jakutii. Architekci przygotowu 
ją również projekty sanato­
riów i domów wypoczynko­
wych w kraju ałtajskim.



Rowi „bywalcy" poznafisliegD MP iK

najmłodszych
Czytelników

Czeroki oddźwięk znalazło 
wezwanie przodujących 

zakładów w kraju dla uczczę 
nia czynem produkcyjnym 
Święta 1 Maja wśród załogi 
robotników budowlanych za­
trudnionych przy budowie 
Poznańskiej Fabryki Maszyn
Żniwnych w Starołęce.

Do 10 kwietnia już 75 proc, 
załogi podjęło zobowiązania. 
Przodują wśród załogi bry­
gady pracujące przy budowie 
kotłowni, wśród których 96,2 
proc, włączyło się do czynu 
1-Majowego.

Załoga budująca kotłownię 
postanowiła obiekt ten ukoń­
czyć o 30 dni przed termi­
nem, załoga budująca kuźnię
— o 16 dni przed terminem 
i załoga budująca montownię
— o 15 dni przed terminem.

TKAFOSTACJA JUŻ 
GOTOWA

ubiegłym tygodniu od-
” dano do eksploatacji 

nową trafostację - rozdzielnię 
wysokiego napięcia w odlew­
ni. Nareszcie znikną wszyst­
kie prowizoryczne urządze­
nia wysokiego napięcia i ma­
szyny będą mogły być zasi­
lane z własnej trafostacji.

W stanie wykpńczeniowym 
znajduje się formiernia. 
W tym tak ważnym ćzia 
le nowoczesnej starolęc- 
kiej odlewni czeka się jesz­
cze na wykonanie posadzek, 
co umożliwi rozpoczęcie mon 
tażu maszyn, które już w 
skrzyniach czekają na rozpa­
kowanie. Na razie formierze 
pracują dla bieżących po­
trzeb w prowizorycznych wa 
runkach w sąsiedniej hali.

Kompresorownia należy 
również do kombinatu od­
lewni. Prace budowlane przy 
niej w części wysokiego napię 
cia zostaną ukończone jeszcze 
w kwietniu, a w części pro­
dukcyjnej do 1 maja zbuduje 
się fundamenty pod kompre­
sory. Stąd w przyszłości sprę 
żonę powietrze będzie zasi­
lało odlewnię, jej młoty pneu 
matyczne, urządzenia klima­
tyzacyjne itp.

W KUŹNI MONTAŻOWEJ

Jeszcze dalej posunięte są 
prace przy nowej kuźni 

remontowej. Już więcej niż 
tydzień temu ukończono pra­
ce budowlane. Obecnie na 
ukończeniu są także prace 
przy zakładaniu instalacji e- 
lektrycznej i gazowej.

Pokaz łrcfeów
łowieckich

Piękne i ciekawe trofea ło­
wieckie ubiegłego sezonu — po 
tężne wieńce jeleni, łopaty da­
nieli oraz porostki sarn już w 
niedługim czasie wystawione 
będą na specjalnym pokazie 
organizowanym przez Woje­
wódzką Radę Łowiecką w pa­
wilonie Ministerstwa Kultury 
i Sztuki w Parku Kultury przy 
ni. Grunwaldzkiej. Otwarcie 
pokazu nastąpi 19 bm. o godz. 
10. Wystawę z.wiedzać będzie 
można codziennie od 10 do 18.

Nieuczciwa
administratorka
skazana
na 4 lata więzienia

Administratorką części do­
mów podległych Miejskiemu 
Zarządowi Budynków Miesz­
kalnych w Poznaniu była Ra­
dosława Choińska, zam. przy 
ul. Gwardii Ludowej 58. Po 
roku jej ,,działalności" ujaw­
niono poważne nadużycia. Cho 
łńska przywłaszczyła sobie su­
mę 32 496 zł, wykazując sumę 
tę jako zadłużenie lokatorów.

Choińska zasiadła ostatnio 
na ławie oskarżonych Sądu 
Wojewódzkiego, który skazał 
ją na 4 lata więzienia z utratą 
praw publicznych na przeciąg 
5 lat. (ha)

Brygada Bolesława Brzeziń 
skiego od kilku dni pracuje 
przy montażu urządzeń kuź­
ni. Stoją już na stałe zamon­
towane dwa piece gazowe, 
wiertarki, prasy, jedna sprę­
żarka, walce do walcowania 
blach ,piły do cięcia metali, 
kombinowane nożyce profi­
lowe i inne urządzenia.

Bezpiecznie stoją w wiel­
kiej skrzyni urządzenia 20- 
tonowego miota, który wnet 
zostanie tutaj zainstalowany. 
Pomocą służyć mu będą 
dwa mniejsze młoty.

Nowa kuźnia remontowa, 
jak zapewniają robotnicy, 
już 15 kwietnia br. zostanie 
przynajmniej częściowo od­
dana do ruchu, (s)

0 atrakcyjność i aktualność imprez
w klubach poznańskich

Podczas gdy świetlice w znacznym stopnia ukształtowały już 
swoje oblicze, mają określony plan działania i obecnie jui wy­
łącznie od kierownictwa zależy słabsze lub żywsze tempo ich 
pracy, to kluby znajdują się dopiero w stadium rozwoju. Na 
tym odcinku pracy trwają wciąż jeszcze poszukiwania najwła­
ściwszego wyrazu dla działalności, której celem jest zaspokoje­
nie kulturalnych potrzeb bywalców nieznanych kierownictwu 
z Imienia i zawodu. W jakim stopnin nasze kluby poznańskie 
wypracowały swoją treść i formę działania?

Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki gromadzi codziennie 
sporo osób, którym nie wystar­
czają już czasopisma i gazety. 
Niedosyt kulturalny, ściągający 
do lokalu MPiK ludzi z całego 
miasta, zaspakaja klub przy po­
mocy imprez różnego rodzaju. 
W radzieckich domach kultury 
wydarzenia polityczne chwytane 
są na. gorąco, omawiane przez 
publicystów i żywo dyskutowa­
ne przez zebranych nieraz do 
późnej nocy. W NRD wachlarz 
imprez klubowych jest niezwy­
kle urozmaicony i zawsze aktu­
alny, od polityki, literąłury i 
sztuki poczynając, a skończyw­
szy na modach i sztuce kulinar­
nej. Nasz klub MPiK wciąż je­
szcze walczy o bardziej atrak­
cyjną formę swych imprez.

Klub pracowników kultury 1 
sztuki, tzw. „Międzyresortowy" 
(pisano już wiele o niefortunnej 
jego nazwie) jest instytucją za­
mkniętą, ale otwiera zawsze 
swój szczupły lokal dla szerszej 
publiczności w czasie imprez 
literackich, filmowych itp. Prze 
wagę wśród stałych bywalców 
tego klubu mają aktorzy i w o- 
góle ludzie związani w ten czy

Po konkursie 
„Głosu" i „Domu Książki"

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
piosenkarz francuski — repre­
zentował lekką, czarującą pio­
senkę, tak bardzo u nas poszu 
kiwaną; miłym głesem zdoby­
ła publiczność Janina Guze; 
wiele braw przypadło w udzia 
le również soliście Opery po­
znańskiej — Marianowi Kou- 
be, podobnie jak Wiechowi, 
Rysiównie i zespołowi Kara­
sińskiego.

* * *
Wszystkim zdobywcom na­

gród, którzy nie byli na kon­
cercie, jeszcze raz przypomina 
my, że nagrody można odbie­
rać codziennie (za okazaniem 
kuponu) w Klubie Kolportera 
„Domu Książki", nar. ul. Czer 
wonej Armii i Kościuszki. Za­
miejscowi posiadacze wyloso­
wanych kuponów proszeni są 
o przesłanie swych dokład­
nych adresów do Sekcji Propa 
gandy „Domu Książki", Po­
znań, plac Kolegiacki 17. Na­
grody przekazane im będą za 
pośrednictwem poczty.

W. T.

Niezwykłych gości przyjmo­
wał w ubiegłą niedzielę po­
znański Klub Międzynarodo­
wej Prasy i Książki. Wielu z 
nich nie sięgało wprawdzie je 
szeze bucikami podłogi z „wy­
sokości" krzesła, ale za to każ­
dy potrafił zachować spokój i 
uwagę przez pełne dwie godzi­
ny, co nierzadko sprawia pe­
wien kłopot nawet tym praw­
dziwym, codziennym bywal­
com Klubu.

Do ostatnich miejsc wypeł­
nili salę Milusińscy z całego 
Poznania, dla których pracow­

inny sposób z teatrem. Tym 
dziwniejszy wydaje się fakt, iż 
wszelkie imprezy odbywają się 
tu wieczorem, akurat w czasie 
trwania spektakli. Rezultat — 
nikła frekwencja tych, na któ­
rych klub powinien oddziaływać 
przede wszystkim. Równie nie 
przemyślanym wydaje się zwy­
czaj zamykania klubu na nie­
dzielę. Przecież niedzielne przed 
południa i popołudnia, to bar­
dzo dobry termin na zebrania 
o charakterze kulturalno-rozryw 
kowym. W ogóle klub ten zbyt­
nio przejął się dodatkową prze­
cież funkcją kulinarnego opie­
kuna swoich bywalców™.

Klub Kolportera, który po­
wstał niedawno staraniem „Do­
mu Książki", jest dopiero w o- ' zadanie.

Tysiące ton granulowanego superfosfatu
produkuję zakłady w Luboniu

Edward Vogt patrzy z ra­
dością na tętniący pracą 
agregat:

— Nareszcie uporaliśmy się 
z podstawowymi wadami kon­
strukcji. Od 15 marca produk­
cja ruszyła pełną parą.

Vogt jest kierownikiem od­
działu granulowania super­
fosfatu w Poznańskich Za­
kładach Nawozów Fosforo­
wych, stąd też szczególny po­
wód jego radości. Ileż to bo­
wiem pracy i wysiłku, trosk 
i niepokojów kosztowały ca­
łą załogę i jego samego te 5 
miesięcy rozruchu i próbnej 
produkcji pierwszego w Pol-

Szybkie zwiększenie ilości 
drobiu w Polsce oraz racjonalny 
jego wychów 1 utytkowanie, 
możliwe jest jedynie przez zor­
ganizowanie wielkich ferm dro­
biowych w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i państwowych go­
spodarstwach rolnych.

Spółdzielnia Produkcyjna Lu- 
sówko (pow. Poznań) prowadzi 
fermę drobiu rasy „sussex“. 
Ferma liczy 520 kur. W bież, 
roku spółdzielcy planują powięk 
szyć hodowlę do 750 sztuk i u- 
zyskać ze sprzedaży jaj 38 tys. 
złotych. W związku z rozwojem 
hodowli drobiu spółdzielcy wy­
budowali nowy kurnik.

Na zdjęciu: pracow-

O
niea fermy drobiu w 
czasie karmienia kur 
na tle nowowybudowa 
nego kurnika.

CAF fot. Pieńkowski

nicy MPiK oraz redakcja „Gło 
su Wielkopolskiego" zorganizo 
wali imprezę artystyczną.

Początkowo trochę trudno 
było przycichnąć podnieconym 
głosikom: tyle radości i za­
chwytu sprawiało każdemu roz 
poznawanie w ogromnych, ko­
lorowych postaciach — który­
mi pomysłowo udekorowano 
ściany — bohaterów ulubio­
nych bajek.

Ale potem uwagę ściągnęło 
coś nowego, coś, co kazało 
wszystkim umilknąć — 1 słu­
chać.

Literat Tadeusz Kraszewski

kresie wypracowywania włas­
nych form pracy. Nazwa klubu 
nie wydaje nam się zbyt szczę­
śliwa. Możliwości klubu są o 
wiele szersze, niż potrzeby gro­
na kolporterów książki w Pozna­
niu. Naszym zdaniem powinien 
to być Klub Miłośników Książki, 
gdzie każdy czytelnik interesu­
jący się nowościami wydawni­
czymi, znaleźć by mógł wyczer­
pujące wyjaśnienia oraz przej­
rzeć na miejscu nowe egzempla­
rze.

Aby nasze kluby mogły w 
pełni sprostać swemu zadaniu, 
nie wystarczy administracyjne 
kierownictwo, choćby najofiar­
niej pracujące. W radzieckich 
domach kultury, w klubach 
NRD istnieją komisje społeczne 
oparte o pomoc partii. I nasze 
poznańskie kluby: TPP-R, Mię­
dzyresortowy i MPiK mają już 
komisje społeczne w postaei rad 
programowych. Do zadań tych 
komisji należy troska o różno­
rodność form tycia kulturalne­
go, uwzględnienie potrzeb uczą­
cej się młodzieży i kobiet.

Od przyszłej pracy rad progra­
mowych zalety, w jakim stopniu 
kluby nasze spełniać będą swoje

sce agregatu, który granulu-’ 
je superfosfat.

Wkrótce po rozruchu oka­
zało się, że piece wymagają 
pewnych usprawnień. Sporo 
czasu zajęła regulacja su­
szarń L

I wreszcie transportery. Za 
kłady Remontowo-Montażo- 
we z Torunia dały tu, zdaje 
się, pokaz brakoróbstwa. Cią­
gle któryś z transporterów 
psuł się, zatrzymując pracę 
całego agregatu.

— Musieliśmy przebudowy­
wać zarówno piece jak i wszy­
stkie urządzenia transportują­
ce — mówi Vogt.

— Praca idzie też coraz 
lepiej, bo załoga, przez te kil 
ka miesięcy walki w pełni o- 
panowała technologię nowej 
produkcji, poznała wszystkie 
tajniki skomplikowanych me 
chanizmów.

Dotychczas zakłady opuś­
ciło około 8000 ton granulo­
wanego superfosfatu.

W oddziale granulowania 
superfosfatu, jeśli chodzi o 
warunki pracy, nie wszystko 
jest już w najlepszym porząd 
ku. Nie ma jeszcze szatni dla 
załogi,, brak podręcznego 
warsztatu dla ślusarzy, do 
łaźni i umywalni trzeba da­
leko chodzić. Najgorsze jed­
nak, że nie ma zabezpiecze­
nia pod torem kolejki bieg­
nącej u stropu hali, co stwa­
rza możliwość wypadku.

Granulacja superfosfatu 
zostanie w bieżącym roku 
znacznie zwiększona. Jeszcze 
w tym półroczu rozpocznie 
się budowa II oddziału, któ­
rego dokumentacja będzie 
oparta na agregacie w tej 
chwili funkcjonującym, o- 
czywiście już bez tych uste­
rek, których przy wprowadza 
niu nowej produkcji nie zdo­
łano uniknąć.

Tak więc potok granulowa 
nego superfosfatu będzie co­
raz bardziej wzbierał, by wsi 
polskiej umożliwić poważne 
podniesienie wydajności gle­
by. (s)

opowiedział dzieciom ciekawie 
o historii książki.

Ale oto zaczyna się część ar­
tystyczna imprezy. Hanna Za- 
bęska (dla dzieci była ona po 
prostu „ciocią Hanią") zyska­
ła od razu sympatię młodocia­
nej widowni.

Piosenki w wykonaniu solist 
ki Soni Manthey oraz zespołu 
wokalnego ZISPO, popularne 
utwory muzyczne odegrane 
przez uczniów Liceum Muzycz 
nego i wreszcie recytacje oraz 
ilustracje sceniczne znanych 
wierszy dla dzieci, z którymi 
wystąpiły uczennice Państwo­
wego Liceum dla Instruktorów 
Teatralnych — złożyły się na 
urozmaicony program imprezy. 
Prawdziwą burzę oklasków i 
niezwykłą wesołość na sali 
wzbudzały recytacje artystki 
Teatru Polskiego — J. Rataj­
skiej, która zachęciła ponadto 
dzieci do wypróbowania włas­
nych sił „na estradzie". Wielu 
uczestników niedzielnej impre 
zy popisywało się przed kole­
żankami i kolegami swoim ta­
lentem scenicznym.

I wreszcie atrakcja progra­
mu: konkurs. Dziesiątki rąk 
wyciągały się ku górze kiedy 
od stolika padały pytania błys 
kawieznego konkursu. Zwycię­
zcy odchodzili na swoje miej­
sca z pięknymi, ilustrowanymi 
książkami w ręce.

Do redakcji przyszedł wczo­
raj pierwszy list od najmłod­
szego czytelnika „Głosu" i naj 
młodszego bywalca Klubu 
MPiK. E. Starczewski uczeń 
2 klasy Szkoły Podstawowej 
nr 30 serdecznie dziękuje za 
urządzenie spotkania i prosi, 
aby redakcja częściej pamię­
tała o dzieciach.

Wszystkich uczestników nie­
dzielnego koncertu, którzy 
chcą go wysłuchać jeszcze raz 
oraz wszystkich tych, którzy 
w niedzielę nie przyszli do Klu 
bo, zapraszamy na następne 
spotkanie, w środę, tj. 14 bm. 
o godz. 17.

Z zagadnień SNP
— — zagaił

'' posiedzenie prze­
wodniczący. — Musimy so­
bie na wstępie zdać sprawę 
z poważnego niebezpieczeń­
stwa, jakie nam grozi. Jak 
już koledzy wiedzą na pew­
no z prasy, z inicjatywy ja­
kiegoś niepoczytalnego biu­
rokraty postanowiono mie­
siąc kwiecień uczynić tzw. 
miesiącem higieny i czysto­
ści. Fakt ten nie tylko wy­
wołuje głosy protestu wśród 
aktywu naszego Stowarzy­
szenia Niechlujów Pospoli­
tych, ale mobilizuje nas do 
zaciętej walki o zagwaran­
towane statutem prawa. Na 
szczęście większość kolegów 
zamyka bilansem dodatnim 
miniony rok obliczeniowy, 
co pozwala nam z ufnością 
spoglądać w przyszłość.

W dalszych wywodach 
ob. przewodniczący poddał 
wnikliwej analizie działal­
ność poszczególnych sekcji 
stowarzyszenia. Okazuje się, 
że dużą ruchliwość wykaza­
ła sekcja kulturalno-oświa­
towa, której członkowie zdo­
łali uzyskać poważny wkład 
w aJccję zaśmiecania te­
atrów, kin i sal koncerto­
wych. Sekcja Puchu Ulicz­
nego, która w ubiegłym ro­
kn zdobyła puchar prze­
chodni za regularne i syste­
matyczne zaśmiecanie ulic 
biletami tramwajowymi, o- 
becnie — upojona sukcesa­
mi — spoczęła nieco na lau- 
rach.

— Jeśli chodzi o nas — 
stwierdził w dyskusji kie­
rownik Sekcji Wysokogór­
skiej — to uważam, że człon 
kowic nasi stanęli na wyso­
kości zadania. Większość 
balkonów w Poznaniu (bo 
one właśnie są terenom na­

Zwycięzcy konkursu, któr 
przyciągnął zainteresowanie e 
łej sali, oglądają swoje nag^ 
dy — ilustrowane, barwo 
książki.

Dziewczynki są odważni 
sze! Na zdjęciu — '
spośród młodocianych reewto 
torów.

Z ostatnich
eliminacji
studenckich

W ub. niedzielą zakończyły 
uczelniane eliminacje studenc­
kich zespołów artystycznych a 
Poznaniu.

Na Akademii Medycznej wy­
różnił się zespół wokalno-instru­
mentalny, który prowadzi Krzy­
sztof Trzciński, a także: chór n- 
czelni, grupa agitacyjno-arty- 
styczna II i m roku farmacji, 
oraz chór III roku Wydziah 
Lekarskiego. Niedzielne wystę­
py studentów AM cieszyły gje 
dużym zainteresowaniem, i& 
ziom w porównaniu z rokiem 
ubiegłym był znacznie wyższy.

Z WSE do festiwalu między­
uczelnianego zakwalifikował się 
zespół „Star 20“ oraz zespoły 
ag.-art. nr 3 1 5.

Z 12 zespołów Szkoły Inżynier­
skiej najlepszą ocenę uzyskały: 
uczelniany zespół taneczny (tań­
ce góralskie), zespól ag.-art U 
roku Wydz. Kom., chór n rokn 
Wydz. Bud. oraz zespól saty­
ryczny 1 roku Wydz. Elektrycz­
nego. (bi)

szej działalności) uzyskała 
dzięki nam maksymalny sto­
pień zagracenia — 
przy czym szczególny na­
cisk położono na balkony 
wychodzące na główne ulice.

Z kolei jeden z członków 
Sekcji Ogrodowej podkreś­
lił konieczność werbowania 
nowych kadr członkowskiej, 
spośród rm^rkańców domów 
ogrodowiwti i wiTl. Element 
ten skłonny jest robić wios­
ną porządki koło swych do­
mostw, dlatego też nie mo­
żna dopuścić do osłabienia 
akcji na tym odcinku.

W wolnych wnioskach je­
den z uczestników zebrania 
zaapelował o utworzenie 
Podsekcji Uliczno-Chodni- 
kowej, w skład której we­
szliby niezrzeszeni dotąd 
wyczynowcy w dziedzinie 
spluwania na chodnikach. 
Gdyby ruchowi temu nadać 
formy organizacyjne, można 
by znacznie rozszerzać akciejakplucia na inne tereny
sklepy, poczekalnie, restau 
racje, czy nawet mieszkania 
prywatne.

Z kolei przystąpiono do 
uroczystej dekoracji czorł 
ków specjalnie zaslużonyc 
dla idei Ś. N. P Mmdzy in­
nymi złote odznaki ,.Za t>r,/ _ 
i Nieehluistwa“ otrzymał, 
dozorcy domowi .nie zanna 
tający klatek schodowyc.. 
kilka ekspedientek P-S- • k o 
re regularnie nnikaią na 
kładonia na głowę białyc

stołó­czepków, kierownicy
wek, w których stoły ściera 
się me częściej iak 1 1(,Z 
w tygodniu — dd.

Po wzniesieniu okrzyln. 
„Nasze, postępki świadczą o 
nas!“ — naradę zakonczo-

no' mik



$Bierzcie z nich przykład 45 wzorcowych gospodarstw hodowlanych
powstanie w powiecie wolsztyńskim li KRONIKA

KWIECIEŃ

Aii zebraniu w sprawie utworzenia rad urornadzkich c.hlopi 
i Trzcinicy, paw. Kościan podjęli zobowiązanie wzorowego 
przeprowadzenia wiosennej akcji porządkowo-dezynfckcyjnej. 
łf tym celu zakupili wspólnie wapno i potrzebny sprzęt. Dziś 
wszystkie trzcinickie obory, stajnie, chlewy i kurniki są świe­
żo wybielone, zwa pno wa no również ścieki, oczyszczono przy­
drożne rowy.

Śladem chłopów z Trzcinicy poszli rolnicy z sąsiednich wsi, 
tak, że obecnie cala gmina W idichowa kończy już akcję wio-

____._____ :-------------------- .... ...sennych porządków. Ma to duże
znaczenie, bowiem wkrótce 
zaczną się szczepienia świń 
przeciwko różycy, które to 
szczepienia służba weterynaryj­
na będzie mogła przeprowadzić 
w czystych, zdezynfekowanych 
pom ie szczeń iach.

Na zdjęc‘u: średniorolny go­
spodarz — Jan Kucia k kończy 
porządki w swoich zabudowa­
niach. Obok lekarz Jan Golkow-

W powiecie wolsztyńskim 
trwają w pełni siewy wiosen­
ne, których sprawność, ja­
kość i szybkość wykonania 
będzie miała duże znaczenie 
dla realizacji dwuletniego 
planu rozwoju rolnictwa.

Plan ten przewiduje dla 
powiatu wolsztyńskiego zale­
sienie ok. 200 ha nieużytków 
i zwiększenie upraw roślin 
przemysłowych. Uprawy 

' strączkowe zwiększą się z 3.2 
do 5,4’«, a pastewne z 10,7 
do 11,9" u w stosunku do roku 
1953. Zorganizowanie 13 go­
spodarstw nasiennych pozwo­

li na dalszy rozwój produkcji 
roślinnej.

Przewiduje się również u- 
rządzenie szkółki drzew, za­
sadzenie 20 tysięcy drzew o- 
wocowych i założenie 20 ha 
nowych plantacji wikliny. 
Ponadto zbiory siana wzrosną 
co najmniej do 40 kwintali z 
hektara, a hodowla wzrośnie 
na każde 100 ha ziemi: do 47 
sztuk bydła, 79 sztuk trzody 
chlewnej i 33 owiec.

Do tych wyników hodowli 
można dojść przede wszyst­
kim drogą upowszechnienia 
nowoczesnych metod zootech 
nicznych. W tym celu w po-

wiecie wolsztyńskim zorgani­
zowanych zostanie 45 wzorco­
wych gospodarstw hodowla­
nych.

II. Kozłowski
korespondent

Marnotrawców 
pociągnąć do odpowiedziainości

gieffszystko złnto, cssię świeci

0 „gotowości" POM-u
w Kostrzynie

Załoga POM w Kostrzynie 
Wikp- (pow. Środa), już w lu­
tym zameldowała o gotowości 
do akcji siewnej.

Jeśli jednak zajrzycie do I ski z Zarządu Weterynarii w 
kostrzyńskiego ośrodka, by ńa i Kościanie oraz zastępca sołtysa, 
własne oczy przekonać się o
tej gotowości — nie dajcie się 
zmylić równym j błyszcz ą- 
cym w słońcu szeregom, cze­
kających tylko (wg słów me­
chaników) na wyjazd w pole 
maszyn. O wartości przepro­
wadzonego w ośrodku remon­
tu wiosennego powiedzą wam 
najlepiej sarni traktorzyści, 
którzy — po przydzieleniu im 
pługów i innych maszyn rol­
niczych — stwierdzili, że w 
ciągnikach brak śrub i sprę­
żyn. w pługach zaś brak nie­
kiedy nawet całych części.

Takie brakoróbstwe mecha­
ników spowodować może po­
ważne opóźnienie w pracy ca­
łego ośrodka. Przypominamy 
więc wszystkim przeprowadza­
jącym remonty maszyn o od­
powiedzialności jaka na nich 
ciąży. (J. B.)

Już ponad
3.600 sklepów wiejskich
w Wielkopolsce

Jan Będowski.
Fot. Matuszewski

PRZEZ WIELKOPOLSKĄ 

Nr A 48568
Było to 9 kwietnia. Zegar na 

wieży kościańskiego ratusza 
wskazywał godzinę 17, gdy przed 
gospodą zatrzymał się zgrabny 
,.Zetor“ ciągnący przyczepę. — 
Miody traktorzysta wraz ze 
swym starszym towarzyszem 
weszli do lokalu. Wkrótce na 
stole przed nimi znalazły się ta- 

i lerze z potrawami, potężne kuf- 
i le piwa i... trzy stugramowe kie 
[ liszki czystej. Zakropiony obiad 
j przeciąga! się przy akompania- 
‘ mencie pracy nie wyłączonego 
silnika .Zetora". Nie wiemy, do 
kogo należał traktor i gdzie pra 
cuje'jego ,(dzielna-1 obsługa. Ale 
należy sądzić,■ że Wydział Komu 
nikacji Prezydium PRN w Ko­
ścianie z łatwością to stwierdzi. 

Omocu, owoce...
W pierwszych miesiącach br. 

sieć placówek handlowych spół­
dzielczości samopomocowej po­
większyła się w woj.p-oznańskim 
o 65 stałych sklepów oraz ponad 
30 punktów sprzedaży detalicz- [ 
nej. Tak więc obecnie w Wiel­
kopolsce czynnych jest już prze i 
szło 3.600 placówek detalicznej 
sprzedaży, tj. niemal w każdej j 
gromadzie istnieje placówka 
handlowa rolniczej spółdzielczo' j

ści zaopatrzenia i skupu. (—)

Spółdzielcy glażewscy pracują ' 
wspólnie ud niedawna, bo nic J 
minęło jeszcze 3 miesiące, jak j 
podpisali statut spółdzielczy. W j 
tych dniach rozpoczęli pierwszy i 
wspólny siew. Do pracy zabrali ' 
siq * zapałem, słusznie wiec o- | 
burza ich brak gospodarności 
miejscowego GS-u.

A oto dowodv niedbalstwa i 
gminnej spółdzielni:

Resztówke która została po 
parcelacji Głażewa wraz z zabu­
dowaniami gospodarczymi, zaj­
mowała do tej pory Gminna 
Spółdzielnia ZSCh. Dziś przej­
muje ją spółdzielnia prodnkeyj-

rzywnicza: produkcja kalafio­
rów, cebuli, pory, ogórków i 
pomidorów będzie o 50 procent i 
większa niż w roku ubiegłym. I 
Z cieplarni parzęczewskiej po- ; 

i wędrują wkrótce do sklepów po i 
midory (300 kg) i ogórki (fiOfl kg).

na. która przeznacza budynki 
na oborę, stajnie, chlewnie i 
spichrz. Tylko że to, co przej­
mują spółdzielcy glażewscy, jest 
szczątkiem zabudowań gospodar 
czych. Szczątkiem dlatego, po­
nieważ GS przez kilka lat swo­
ich rządów dopuściła do zupeł­
nego niemal zrujnowania ca­
łych, zupełnie dobrych budyn­
ków. Nawet pompa jest zdewa­
stowana I obeenie na koszt mło­
dej spółdzielni produkcyjnej re­
peruje ją GOM z Międzychodu. 
W spichrzu, którego dach zacie­
ka w kilku miejscach, rośnie so 
bie świeża, wiosenna trawka. 
Jej zieleń nie cieszy jednak o- 
ezu spółdzielców. Uważają oni 
raczej, że kierownictwo GS-u. 
które dopuściło do tak skanda­
licznego zmarnowania zabudo­
wań gospodarczych samo winno 
znaleźć się na „zielonej trawce". 
My sądzimy podobnie...

(A. Z.)

Naprawić wały
wzdłuż Pokrzywicy

Gromada Szałe, pow. Kalisz 
posiada dobrze zagospodaro­
wane łąki ze sztucznym na­
wadnianiem. Wiosną tego ro­
ku podczas wylewu rzeki Po­
krzywicy wały ochronne ule- i 
gły częściowemu zniszczeniu i 
dotychczas nie zostały napra­
wione, co nie pozwoli na na­
wodnienie łąk.

Wszystkie prace w związku 
z budową tam i wałów były 
przeprowadzone na koszt pań­
stwa. Obecnie, kiedy wały u- 
legły zniszczeniu — naprawić 
ich nie ma kto.

Jak widać właściciele łąk 
! nie rozumieją treści tez IX 
: Plenum partii o zwiększeniu 
i bazy paszowej, skoro dotych- 
| czas nie przystąpili do napra- 
[ wienia wałów ochronnych.

Srooa

Jn«tyna, Wałęriab*
Słońce w.: 4.43 j)

zach.: 18.31 i
Księżyc w.: 15.07 ii 

zach.: 3.25

Chmurno z rozpogodzenia ' 
i mi i możliwością niewielkich 

opadów w godzinach później / 
! szych. Rano zamglenia. Tern i; 
i peratura nocą w pobliżu 0 st.
Sj C., w ciągu dnia maksymalna 
ji około + 9 st. C.

i Pierwsza w województwie 
powiatowa stacia nadawczi

W połowie stycznia br. 15 en- 
j tuzjastów radiowych z sekcji 

„Łączność radiowa" przy Kole 
LPŻ w Wolsztynie postanowiło 
urządzić powiatową stację na­
dawczą. Praca przy montowa- 

( niu i budowaniu stacji trwała 
j nieprzerwanie przez kilka tygo­

dni. Obecnie stacja osiąga jut 
łączność z radioamatorami z 
różnych krajów.

Kierownikiem stacji jest Al­
fons Kaźmierczak z Tnchorzy, 
który równocześnie jest najlep­
szym nasłuchowcem 1 nadawcą

Izabella Rożnowa

W zespole PGR Parzęczewo 
od kilku lat, istnieje już 15-hek_ 
tarowy sad. Ostatniej jesieni po 
większo no go o dalsze 10 ha — 
sadząc śliwy, jabłonie i grusze. 
Przewiduje się zebranie w tym 
sezonie z parzęczewskiego sadu 
63 q jabłek, 34 q gruszek, 12 q 
wczesnych czereśni, llq śliwek 
oraz 10 q wiśni, które odbierze 
hurtowo Centrala Ogrodnicza w 
Kościanie. Ponadto w Parzęcze­
wie rozwija się gospodarka wa-

Szn alv1 •
zamiast bandaży?

W Kurzejgórze jest Państwo- 
i wy Ośrodek Maszynowy, a w 
tym ośrodku pracuja traktorzy- 

• ści. Każda brygada powinna 
; mieć, w myśl przepisów — ap- 
! teczkę, ale z winy nieróbstwa 
j pracowników działu gospodar- 
i czego i tolerowania tego stanu 
j rzeczy przez inspektora pracy — 

. dotychczas apteczek nie ma. — 
1 I dlatego, gdy np. traktorzysta 

Olszewski skaleczył się przy 
; pracy — zmuszony był przewią- 
’ zać palec zaoliwioną szmata za- 
j miast bandażem. Oczywiście —- 
i brak jodyny, bandaży i innych 
: podstawowych środków opatrun 
> kowych sprzyja przemienianiu 

się niegroźnych skaleczeń wsta_ 
: ny zakaźne. Wnioski z po wyż- 
i szego niechaj wyciągną winni 
niedopatrzeń. (pż)

REDAKCJA: Poznań, ul. 
Grunwaldzka nr 19. II ptr. 
telefon nr nr 62-70. 63-51. 
74-21, 75.21. 78-63.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. 
Poznań

K—5—10413

Szkoła pielęgniarek
przyjmuje
kandydatki

Dyrekcja Państwowej Szkoły 
Pielęgniarstwa Neuro-Psychia- 
trycznego w Kościanie przyjmu­
je zgłoszenia kandydatek w wie 
ku od 16 do 30 lat na rok szkol­
ny 1954/55. Do podanią o przy­
jęcie należy dołączyć: własno­
ręcznie napisany życiorys, do­
kument urodzenia, świadectwo 

.lekarskie oraz zaświadczenie o 
stanie majątkowym rodziców.

Nauka trwa 2 lata. Szkoła po­
siada własny internat. Nauka i 
utrzymanie w internacie bez­
płatne. Ponadto istnieje możli­
wość uzyskania stypendium.

Podania wraz z dokumentami 
należy przesyłać do dnia 20 
czerwca br. na adres: Państwo­
wa Szkoła Pielęgniarstwa Neu- 
ro-Psychiatryeznego w Kościa­
nie, al. Kościuszki nr 25a.

(R. G.)

Żółw

rzecz dzieje

się uśmiał...
(Sztuka w 1 akcie —
się w Bojanowie, pow. Rawicz)

udział bńorą: Wam zapłacić jeszcze w br..
strażacy. inaczej przepaćLną kredyty.
remiza, BPP W LESZNIE: (wysta_
BPP w Lesznie, wiło rachunek na ok. 19.000
rok 1950, zł i.„).
rok 1951, ROK 1953: (mija).
rok 1952, ROK 1954: (nadszedł).
rok 1953, PREZYDIUM MRN: (tdfr-
rok 1954, tonuje do Dyrekcji BPP w
Prezydium MRN Lesznie).
Żółw. BPP W LESZNIE: Halo.
Akt I (i ostatni)

STRAŻACY (chórem): No, 
nareszcie będziemy mieli 
własną remizę i wspinalnię.

ROK 1930: (mija).
REMIZA: (jeszcze nie skoó 

czona).
STRAŻACY: (spoglądają

na remizę i wzdychają).
ROK 1951: (mija).
REMIZA: (jeszcze nieskoń­

czona).
STRAŻACY: (spoglądają

na remizę i wzdychają).
ROK 1952: (mija).
REMIZA: (jeszcze nie skoń 

czona).
STRAŻACY: (spoglądają na 

remizę i... klną BPP w Lesz­
nie).

ROK 1953: (nadchodzi).
BPP W LESZNIE: (odwo­

łuje jednego pracownika, któ’ 
ry w grudniu ub. roku pra­
cował przy budowie remizy 
przez... 3 dni).

PREZYDIUM MRN: (do 
BPP w Lesznie). Słuchajcie, 
przyślijcie nam rachunek za 
budowę remizy. — Chcemy

w sprawie remizy?.... nieste­
ty, dyrektora nie ma..., wyje­
chał..., jest na budowie..., 
jest, ale ma kontrolę... (po­
dobne odpowiedzi powtarza 
przy każdej rozmowie z Pre­
zydium MRN Bojanowa).

REMIZA: (wygląda coraz 
gorzej, klamki i zamki trze- 
baby już wymienić na moc­
niejsze, podłoga na piętrze 
jest pełna dużych szpar, gdyż 
deski w międzyczasie ze­
schły Się).

STRAŻACY: No i co te­
raz będzie? Przecież na dzień 
1 maja br.' zaplanowaliśmy 
uroczystość otwarcia naszej 
od 4 lat wymarzonej remizy. 
Ach, dostaćby w ręce to całe 
BPP w Lesznie!!! (zgrzytają 
zębami).

ŻÓŁW: (śmieje się): cha, 
cha, cha — to BPP w Lesz­
nie to niebezpieczna konku­
rencja!

(Opracowane na pod­
stawie materiału od ko 
rfts.nnnrient.al.

Pracownicy poszukiwani
Malarzy wykwalifikowanych przyjmie zaraz: 
spółdzielnia Pracy Malarzy w Poznaniu, ul. 
Chudoby 22/23. K886
Robotników niekwalifikowanych, murarzy za­
trudni Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych Nr 9 w Krakowie — na terenie swych 
budów w rejonie Nowej Huty, Szczakowej, 
Tych, Krakowa. Praca przy robotach ziem­
nych, betonowych, torówych i budynk. Płaca 
w akordzie wg UŻP w budownictwie. Dla zgła­
dzających przygotowane hotele robotnicze, sto­
łówka. świetlica. Zgłoszenia przyjmuje: PRK 9 
Kraków, F. Dzierżyńskiego 16a. Dział Zatrud­
nienia. K899
Szwajcara (brygadzistę oborowego), przyjmie 
zaraz Instytut Uprawy Nawożenia i Glebe- 
tnawstwa Zakład Doświadczalny w Zełislaw - 
kach, p-ta i stacja kolei Pszczółki, pow. Gdańsk.

K903
Starszy technik do działu inwestycji, starszy 
Iwhnik-konstruktor do działu głównego m- - 
rhanika oraz portier potrzebni zaraz. Poznań­
skie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego Poznań.

Starolecka 2 8. K9I2
Konserwatora ze znajomością robót elektro­
mechanicznych i hydrauliczno-ślusarskich — 
pmy.imie zaraz — Dom Wypoczynkowy I.ub- 
0’cwice — powiat Sulęcin. Zgłoszenia w OW — 
-"'Jszczykowo, pow. Poznań (telef. Puszczyko­
wo nr 75). K9C4
‘Wysokokwalifikowanego księgowego bilansi- 

‘;,<ł na stanowisko Głównego Księgowego po­
pisujemy natychmiast. Zgłoszenia osobiste w
Wytwórni Sprzętu Mechanicznego — Poznań, 

Mylna 38TO w Wydziale Kadr. K9<)5

SILNIK
samochodowy
BMW 4-cylindrowy
zakupimy Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 25107g.

Motor, nowy, DKW lub samo­
chód małolitrażowy kupię. 
Oferty: Biuro Ogtosżeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2505/g.

Sprzedaż

Nieruch ot
Morłe ziemi na
Gdam w dzierż. 
Poznańska 41, m

'ednorodz 
' grodem 40 0C 

Info-macie-
Osiedle

parcele pierwszoi 
' ’rn łub zamierr

Poznaniem, 
ro Ogłoszeń świ 
T *l» 25055e.

Wezmę w dzier swe dotnek 
jedno tub dwurodzinny z o- 
grodem w Poznaniu Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Wrocław. Pod­
wale 62. pod nr. 9398.

K909

Kupno
Basen do wody powyżej 150f 
litrów kupię Poznań-Rałaie.
Katowi cka 177.______ Ź225P
Chiński iwokat kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczews­
kiego 3, dła 25045g.

Samochód, półciężarowy,
„Opel Olimpia" sprzedam u'o 
zamienię na osobowy, może 
być nie na chodzie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,- Świer­
czewskiego 3, nr 24928g.

Maszynt do szycia, nowocze 
sną, dobtą tanio sprzedam 
Poznań, Chłapowskiego 3 m 
3. __ ________ _ 25015g
Wózek (autko) sprzedam. — ' 
Poznań, pl. Bernardyński l, ! 
m. 11. 4935p I

Nową maszynę do podnoszenia 1 
oczek za 3200 zl sprzedam, j 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- , 
czewskiego 3, dla 4937p.
Jadalnię małą sprzedam Po 
znań. Słowackiego 17, m. 9. !

24990g

Wilczura rocznego sprzedam. 
Mosina, Garbarska 6 2499dg

Rawer męski w dobrym sta 
nie sprzedam Poznań, Ko- ' 
ściuszkj 82 m. 3. 2500lg

Warsztat tkacki, szeroki, ze j 
snowalnią sprzedam Iwb zamie ' 
n;ę na motocykl Oferty Biuro j 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, ! 
dla 25OO3g.

Rower męski sprzedam. Poz- 1 
nań Nowowiejskiego 25, m.
3 —^Kaczmarek. 25007g;

Wózek koszykowy oraz suknię ! 
śiubną — 5 m szeroką, mi- I 
'anowski jedwab tanio sprze- ’ 
'ląm. Poznań, Za Bramka 7, 
m. 4. 25016g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Pozpań-So- 
tacz, Śląska 10, m. 2.

x*ę»20c

Tri (trójchloroetylen) 
węglan baru cz. 
azotyn sodu

kupi
Spółdzielnia Farmaceutyczna, Peznań, Iw. Wojciecha 29

K887

Motacykl „Zundapp" 200 ceni, 
sypialnie nowoczesną, rower 
męski, nowy, silnik „Sachs" 
160 ccm nowy sprzedam. 
Poznań. Gruszkowa 3. m. 2.

__ _____  25013g

Wózek koszykowy w dobrym 
stanie oraz kozę, dobrą dójkę, 
sprzedam. Poznań. Kordec­
kiego 28, m. 3. 25024g
Sprzedam wózek autko na ło­
żyskach. Poznań, Skryta 14, 
m. 8. ___ 25028s
Pianina sprzedam. A. Polcyn, 
Poznań. 23 Lutego 9. m. 10.

____  2503lg
Figurę damską wystawową,
przyhory dekoracyjne, stojaki 
korzystnie sprzedam. Poznań, 
Paderewskiego 1, tn. 8.

J5035g
Motacykl ,,Victorła" 200 ccm. 
w bardzo dobrym stanie, jak 
nowv sprzedam Poznań. Grun 
waldzka 236 m. 1. Zgłoszenia 
od godz. 15. 25037g

Sprzedam kupon gabardyny z 
paczek PKO Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 25040g
Maszynę okrętkę sprzedani. — 
Głogowski. Poznań. Matejki 
55 — parter, od godz. 18—19.

25046g

Wózek autko i spacerówkę o- 
raz 2 tó ka ze sprężynami 
sprzedam. Poznań. Kwiatowa 
5. ra. 11. 25_?64?

Rowerek dziecięcy, dwukoło­
wy, marki „Bałtyk", nowy, 
sprzedam Poznań. Stalingrad? 
ka 31, parter. 24982g

Samochód ..Opel Olimpia", po 
remoncie sprzedam Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 24956g.

Spacerówkę nową, na łoży­
skach sprzedam. Poznań, Kraut 
hofera 15, m. 12. 25065g
Owczarki alzackie, 8 tygod­
niowe, sprzedam. Poznań- 
Jeżyce, Mila 5. 24960g

Maszynę do szycia, krawiec­
ką, sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 24965g.

Motocykl BMW 750 ccm, z 
przyczepką sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 52, m. 6.
_ _____________ 24970g

Wózek spacerowy na łożys­
kach sprzedam. Madejski, Po­
znań, Pilicka 5. 2497lg
Motocykl, Standart 500 ccm, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Marciniak Mosina. Sreraska 
6. 24974g

Wózek dziecięcy, głęboki, 
sprzedam. Poznań. Hetmańska 
4 4. m. 4 od godz 18

24981g

Lokale
Młode małżeństwo z dziec­
kiem poszukuje pokoiu. Wia­
domość: Poznań. Kolejowa 7, 
m l. ______25008g
Zamienię pokój z małą ku­
chenką na 2 pokoje z kuch­
nią. samodzielne Ofertv: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 24899g

Lokalu handlowego także 
wspólnego, poszukuię Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skjego 3, dla 24936g.

1’/i pokoju z kuchnią, stró- 
żostwem, zamienię na podob­
ne bez stróżostwa. Poznań. 
Małeckiego 12. m. 1.

24947g
Trzy dywaniki perskie, oka- Mtynler z żona poszukują 
zyjnie sprzedam. Poznań, Kra I okoju, najchętniej pustego 
szewskiego 4, m. 8 — górny Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
dzwoiMik. Mófi-lg j czewskiego 3. dla 24955g.

Administrację
nieruchomości

przyjmuję. — Informacje:
„UNION", Poznań, 
Nowowiejskiego 9.

25318g

Zamienić 2—3 pokoje z ku­
chnią, przyttależnościemi, 
centralnym ogrzewaniem, kom 
fortowe, w willi, śródmieściu, 
na podobne, nie wyżej I, pię­
tra. Wiadomość: Poznań; tel. 
518-92. 24944g

Pokój z przynależnnściami, 
możliwie z samodzielną kuch­
nią (Winogrady) przy przy­
stanku, zamienię na podobne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 24959g.
Zamienię pokój z kuchnią 
(Zawady) na podobne luli 
większe. Warunki do omó­
wienia. Ofertv: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
24967g._______

Magister praw przebywający 
przeważnie na delegacjach, 
poszukuje niekrępującego po­
koju w śródmieściu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 24969g.

Panienka, pracująca, poszu­
kuje małego pokoju umeblo­
wanego lub pustego. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3. dla 24978g.

Zamienię domek jednorodzin­
ny z ogrodem we Wrocławiu 
na podobny w Poznaniu. Zwró­
cę koszta transnortu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Włodaw, Pod­
wale 62 pod nr 9399.

K910

Owa duże samodzielne okoje 
z kuchnią, balkonem i ogro­
dem w willi, w centrum Byd­
goszczy. lub podobne trzv po- 
ko’e w Krynicy, zamienię na 
podobne w Poznaniu lub oko­
licy Wars-awy Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 24993g ___

Pokój stonecznv, frontowy. 2 
okna. 22 ms. w okolicy No­
wego Ratusza. zamienić, na 
większy lub pokój z kuch­
nią w centrum. Ofertv: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dła 24995g.

EKSPOZYTURA „LAS"
Poznań, ul. Słowackiego 13, tel. 25-13 I 37-77 

przyjmuje zamówienia na odwrotne dostawy aast. owo­
ców leśnych, suszonych.

1. owoc tarniny
2. owoc głogu
3. owoc dzikiej róty
4. owoc jarzębiny

K898

Praca Lekarskie
Pomoc domowa (emerytka) 
potrzebna. Poznań, Dąbrów- 
skiego 35'37, m, 11. 25066g
Pomoc domowa, samojzieina. | 
polecona, do trzech osob po- i 
trzebna zaraz. Poznań, Czer- ! 
wonej Armii 26, tn 4, ud 
godz. 8—16, 25034g

Bieliźniarka na koszule mę­
skie' potrzebna. Oferty: Biuro ' 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 25069g

Or Danecki, choroby skórnn 
weneryczne. Poznań, Czerwo­
nej Armii 31, od godz. i4—16.

24829g

Rożne

Trumniarskie ozdoby — przy- 
bory poieca (wysyła pocztą) 
Marian Srednicki. Głowno, 
kolo Łowicza, Łowiecka 52.

K9l 1

W dniu 12 bm. zmarł nagle

Marian Szymanowski
nasz współtowarzysz pracy.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę. «•
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.

Koleżanki i Koledzy
Oddziału Woj. Zakładu Ubezp. Społecznych 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w dn. lć> bm o godz 15 30 

z kaplicy cmentarnej na Górcżkm.ie.

Dnia H kwietnia 1954 zmarł nagie śmiercią tra­
giczną nasz najukochańszy jedyny syn I brat, śp.

Wojtuś Luziński
przeżywszy lat 14.

W nieutulonym smutku i żalu zostawi)

rodziców, siostry i rodzinę.
Pogrzeb odbędzie sję w ś-ńdę, 14 bm. o godz 16 

na cmentarzu na Junikow.c 25365g



b Boisko hokejowe 
■ for łuczniczy 
01 i for przeszkód
w Czynie 1-Majc wym
ukończą Budowlani

— Co nowego u Budowlanych?
— zagadnęliśmy ich opiekuna — 
kol. Lindnera.

— Nie tylko pilnie trenujemy, 
gdyż walczymy o mistrzostwo 
A_klasy okręgu poznańskiego — 
lecz pracujemy w Czynie 1-Ma- 
jowym przy rozbudowie naszego 
boiska przy ul. Palacza.

— Załoga PPZB z dyr. Dol­
skim, inż. Marchwickim i sekre­
tarzem POP — Radlickim na 
czele zobowiązała się wyrównać 
teren boiska, które otrzyma no­
wą nawierzchnię — i według 
wypowiedzi hokeistów — ma 
być wzorowym boiskiem specjał 
nie dostosowanym do coraz po­
pularniejszego w Poznaniu hoke 
ja na trawie. Tuż przy boisku
— mówi ob. Lindner — stanie 
wzorowy tor dla łuczników i tor 
przeszkód. Cały teren okolony 
żywopłotem, przekazany zosta­
nie sportowcom w dniu Święta 
Pracy. Przy zajęciach, prowa­
dzonych w godzinach popołud­
niowych pomagają hokeiśc’.

Przy zradiofonizowanym boi­
sku znajdują się obszerne i do­
brze utrzymane szatnie oraz sto 
lówka wraz z świetlicą.

(tp)

Poznań pokonać 
Szczecin 12:3

W drużynowych rozgrywkach 
o mistrzostwo LZS w boksie re­
prezentacja Poznania pokonała 
Szczecin 12:8. Pięściarze Pozna­
nia przewyższali swoich prze­
ciwników w wyszkoleniu tech­
nicznym. Najlepszym zawodni­
kiem był reprezentant Poznania 
w wadze koguciej — Dehmel — 
wychowanek byłego mistrza Eu­
ropy — Polusa.

Czatowe drużyny koszykówki
stanq nm starcie

wielkiego turnieju w Poznaniu
Słuszną inicjatywę podjęła sekcja piłki koszykowej

Koła Sportowego Stal przy ZISPO. Począwszy od bieżą­
cego roku organizować będzie rokrocznie turniej koszy­
kówki o nagrodę przechodnią.

Turniej ten, który sekcja ko 
szykówki Stali organizuje dla 
utzczenia 10-lecia Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, święta 
klasy robotniczej i III Kon­
gresu Związków Zawodowych, 
będzie sprawdzianem całorocz 
nej pracy szkoleniowo - trenin 
gowej i wychowawczej kół wy 
czynowych. Turniej wypełni 
ponadto lukę braku spotkań w 
okresie wiosenno - letnim.

W bieżącym roku rozgrywki 
turniejowe będą równocześnie 
dużym krokiem na drodze 
przygotowań do Ogólnopol­
skiej Spartakiady organizowa­
nej w lipcu z okazji 10-lecia 
Polski Ludowej.

Spotkania turniejowe, które 
rozpoczną się 24 bm., toczyć 
się będą w czterech grupach:

W grupie I przewiduje się 
start I-ligowych i rezerwo­
wych zespołów Kolejarza i Sta 
li oraz po jednym, lub dwa ze 
społy AZS i Gwardii.

W grupie II wystąpią I-ligo- 
we drużyny kobiece i ewentual 
nie rezerwy Kolejarza i Gwar­
dii oraz zespoły AZS i Stali.

W grupie III zobaczymy A- 
klasowe drużyny AZS, Gwar­
dii, Kolejarza i Stali.

W grupie V walczyć będą 
zespoły młodzików, AZS, Gwar 
dii, Kolejarza i Stali.

Grupę IV, której regula­
min przewiduje walki junio-

rów, wykreślono w tym roku 
z programu turnieju ze -wzglę­
du na odbywające się równo­
cześnie rozgrywki o mistrzo­
stwo juniorów.

Wszystkie spotkania turnie­
ju, z radością powitanego 
przez tysiące kibiców popular­
nej w Poznaniu koszykówki, 
odbędą się w hali sportowej 
nr 2. M. F.

Bełting odparił
Kolarski wyścig otwarcia se­

zonu okręgu poaomńskiego zgro­
madzi na starcie 108 zawodni­
ków. Niespodziewanie w kate­
gorii dla zawodników I i II ki. 
zwyciężył Tylowie* (Budowlani
— Śmigiel) 2:13,6 godz, przed Ku 
szem (Unia — Leszno) i Jednym 
ze starszych kolarzy Komorni- 
czakiem (Stal — Poznań). Bet- 
ting, uważany za faworyta, wy­
ścigu nie ukończył.

Na dystansie 50 km dla kola­
rzy ni kat. wygrał również 
przedstawiciel Budowlanych ze 
Śmigla — Winiarski w czasie — 
1:27,02 godz. przed Marciniakiem 
(Stal — Poznań) i Anderszem — 
(Kolejarz — Poznań).

Perz (Kolejarz — Poznań) wy 
grał wyścig w kat. IV na prze­
strzeni 25 km w czasie 53^27 mi­
nuty przed Borowskim (Kolejarz
— Poznań) I Frankowiakiem 
(Gwardia — Leszno).

N
Beethoven na indeksie

Kolarskie raidy chłopskie
w „Dniach Oświaty, Ksiqżki i Prasy"

Na „Dni Oświaty, Książki i 
Prasy“, organizowane w bież, 
roku od 18 maja do 6 czerwca 
— Związek Samopomocy Chłop 
skiej przy udziale PTT-K, 
WKKF, SP, LZS i wydziałów 
Oświaty i Kultury, przygotowu­
je chłopskie raidy kolarskie. — 
Mają one na celu upowszechnię 
nie haseł ,.Dni Oświaty, Książki 
i Prasy“ oraz realizację uchwał 
II Zjazdu PZPR w zakresie kul­
turalnego i gospodarczego roz­
woju wsi poprzez pracę społecz­
ną zespołów tak przed raidem, 
jak i w czasie jego trwania. — 
Raidy będą jednocześnie przy­
gotowaniem do chłopskiego rai-

du centralnego, który odbędzie 
się w lipcu br.

Organizatorem raidów kolar­
skich są komitety organizacyj­
ne, powoływane przez ZSCh na 
szczeblu wojewódzkim i powia­
towym, a jednostką, biorącą u_ 
dział w raidzie jest drużyna, 
składająca się z 5 osób. Dłu­
gość tras wyniesie przeciętnie o- 
koło 20 km. Nagrody przewi­
dziano nie tylko dla uczestni­
ków, lecz również organizato­
rów, którzy zmobilizują naj­
większą ilość uczestników w 
gminach, powiatach i wojewódz­
twach.-

Z płonącej brygantyny ludzie ratowali 
się skacząc do morza. Spuszczono na wodę 
dwie łodzie. Marynarze, wiosłując w nich 
pospiesznie oddalali się od miejsca pożaru. 
Zmierzali w stronę naszego wybrzeża.

Arnak kurczowo uchwycił me ramię i 
wskazując na łodzie jęknął:

— Nieszczęście! To źli ludzie!
— Uciekajmy stąd! — zawołał Wagura 

i chciał biec
— Spokojnie, przyjaciele, spokojnie! — 

powstrzymywałich. — Jeszcze nic złego 
nam nie grozi!

— Tobie — może nie! — oświadczył Ar­
nak chmurząc czoło — Ale nam: tak!

Zniecierpliwiony uderzyłem pięścią o 
swe udo:

— Nie gadajcie głupstw. Nie ma różnicy 
między wami a mną! Nasz los jesi wspól­
ny! Cokolwiek się stanie, nie opuszczę was, 
i nie dopuszczę, żeby krzywda wam się 
działa. Żyjemy razem i bronimy się razem! 
Wasi wrogowie są i moimi wrogami!...

Coś z lekka zamigotało w oczach Arnaka 
jak gdyby przebłysk wdzięczności. India­
nin zadał mi pytanie:

— A ci w łodziach — to twoi wrogowie?
— Moi wrogowie! — odpowiedziałem.
Łodzi, zbliżających się do wybrzeża wy­

spy, nie spuszczaliśmy z oka. Siedziało

Reprezentacje Opola i Częstochowy
naibliższymi przeciwnikami

poznańskich piłkarzy
W związku z przewidzia­

nymi spotkaniami piłkar­
skimi reprezentacji okręgu 
poznańskiego z Częstocho­
wą i Opolem, Rada Trene­
rów powołała kadrę senio­
rów piłkarskich wojewódz­
twa poznańskiego, do któ­
rej weszło 38 zawodników 
(17 z prowincji), reprezen­
tujących graczy I i III li­
gi. Do kadry juniorów wo­
jewództwa poznańskiego po 
wołano 33 graczy, z tego 
tylko dwóch z prowincji.

Składy powołanych do kadr 
zawodników są następujące: 
SENIORZY:

Bramkarze: Kaczmarek (Bud. 
P.), Kaźmierczak (Gw.P.), Kryst 
kowiak (St. P.), Krysztofiak 
(Kol. P.). Obrońcy boczni: Chu­
dy (St. P.), Deska (Kol. P.), Lep* 
ka (Kol. L.), Marciniak (Gw. K.), 
Roszkiewicz (Gw. P.), Sobko- 
wiak (Kol. P.). Obrońcy środko­
wi: Adamczewski (Gw. P.),
Kuchnicki (Gw. K,), Szafczyk 
(Kol. P.), Pomocnicy boczni: 
Balbierz (Bud. P.), Chudziak 
(Kol. P.). Eliński (Kol. L.). Kacz­
marek (Kol. L.), Książkiewicz 
(St. P.), Śkrzypniak (Gw. P.), 
Słoma (Kol. P.). Skrzydłowi 
prawi: Baraniak (Kol. Kępno), 
Łakomy (Gw. P.), Radziński (Sp. 
Gn.). Skrzydłowi lewi: Heising 
(Kol. Kępno), Krajewski (Sp. 
Gn.), Piechowiak (U. Sz.), Woj­
ciechowski (Kol. P.). Łącznicy: 
Anioła (Kol. P.), Jokiel (Kolej. 
Kępno), Kazmucha (Sp. Gn.), 
Psikus (Kol. Kopno), Skowroń­
ski (Sp.Gn.), Świerszcz (Gw. K.), 
Witczak i Zielewicz (St. P.).

Środkowi napastnicy: Błażejew­
ski (St. P.), Lewandowski (Gw. 
K.), Smektała (Kol. L.).

JUNIORZY:
Bramkarze: Chlebowski (Kol. 

Kościan), Heiman (Ogn. Dr.), 
Kenenta i Piotrowski (Kol. P.). 
Obrońcy boczni: Stanisław Gen- 
dera (St. P.), Kretski (Start P.), 
Marciniak (Kolej. P.), Mazur 
(AZS P.), Pawlak (Kolejarz P.). 
Obrońcy środkowi: Jerzy Kacz­
marek (Bud. P.), Kaczmarek 
(Ogn. Dr. P.), R. Nowak (Gw. 
P.), Staniszewski (St. P.), Wrób­
lewski (Kol. P.). Pomocnicy 
boczni: Kurzawa (Bud. P.), No­
wicki (Kol. P.), Strzelecki (Ogn. 
Dr. P.), Witczak (St. P.). Skrzyd 
łowi prawi: Bierka (Kol. P.), 
Kaczmarek (Gw. P.), Korzeniow 
ski (Wł. P.), Majchrzycki (Ogn. 
Dr. P.). Skrzydłowi lewi: Jędra 
szak (AZS P.), Nowak (Gw. P.), 
Wawrzyniak (Wł. P.). Łącznicy: 
Błaszczyk (St. P.), Graczyński 
(Kol. P.), Polowczyk (Kol. Ko­
ścian), Wróbel (Kol. P.). Środ­
kowi napastnicy: Kubiak (AZS 
P.), Maciejak (Wł. P.), Olkiewicz 
(Gw. P.), Kaźmierczak (St. P.).

Spotkanie sparringowe zespo 
łów seniorów A i B opartych 
na szkielecie I-ligowego Kole­
jarza i poznańskiej Stali odbę 
dz?e się w dniu 28 bm. na bo­
isku w Dębcu.

W dniu 2 maja br. reprezen­
tacyjna jedenastka Poznania 
stanie do meczu w Częstocho­
wie z drużyną tego ośrodka. 
Dnia 9 maja drużyna senio­
rów naszego okręgu zmierzy 
się z reprezentacją wojewódz­
twa opolskiego.

Wyznaczone na dzień 2 ma­
ja br. spotkanie o mistrzostwo 
III ligi pomiędzy drużynami 
Kolejarzy z Leszna i Kępna, 
wobec zasilenia przez kilku gra

ie ta-k dawno w Austrii 
w pobliżu Wiednia, w 

którym upłynęły ostatnie la­
ta żyda Beethonena, odna­
leziono rękopis wielkiego 
kompozytora pt. „Oda do 
wolnego człowieka". Utwór 
ten uważano za zaginiony. 
Rękopis „Ody" dostał się do 
wiedeńskiego radia. Niektó­
rzy w naiwności ducha ma­
rzyli już o międzynarodowej 
transmisji nieznanego utwo­
ru Beethorena. Nie wiedzie­
li jednak, że radio wiedeń­
skie znajduje się pod kon­
trolą władz anglo-amerykań- 
skich, które decydują o jego 
programie. Władze anglo- 
amerykańskie wydały zakaz 
transmisji „Ody do wolnego 
człowieka", dopatrując się 
w tym utworze propagandy 
komunizmu.

Co prawda, w amerykań­
skiej komisji do badania 
działalności anty-amerykań- 
skiej ani w Federalnym Biu­
rze Śledczym nie odnalezio­
no odcisków palców Beetho- 
vena, natomiast zgromadzo­
no taki materiał dowodowy 
przeciwko wielkiemu kom­
pozytorowi, że zarządzenie 
czynników anglo-amerykań- 
skięh w Wiedniu uważały te 
władze za uzasadnione.

Bo proszę tylko pomyśleć: 
Beethonen napisał jedną tyl­

ko operę „Fidelio 
atr N arodowy 
wystawii „jako klasyczni 
perę na temat rewoiucVin7s 
walki o wolność". Czyż t 
nie jest dowód dia podejrzeń 
amerykańskich ?

» Te-
w pradze 

o-

Albo wezmy uwerturę 
Beethoyena „Egmont" J 
natchniony poemat na cześć 
bohatera, który oddal żyd 
za wolność swej ojczyzno 
Czy me jest to „podburz ' 
me do walki?", lub wreszde 
co myśleć o chóralnym 
le IX Symfonii, napisani 
przez Beethoyena do słów 
Schillerowskiego hymnu pt

Do radości", wzywającej 
do braterstwa, i wolności na­
rodów? Czyż Amerykanie 
nie mogli w tym dopatrzeć 
się apelu Światowej Raj 
Pokoju, wzywającej do zjl 
dnoczenia się, wszystkich lu­
dzi, miłujących pokój w wal­
ce z podżegaczami wojenny­
mi?

Gdyby żyli Beethoren i 
Schiller w czasach dzisiej­
szych i znaleźli się w Sta­
nach Zjednoczonych, na 
pewno musieliby odpowiadać 
przed komisją Mc Carthy‘e- 
go.

(Według „Krokodila“ — 
hb)

Przykład nie do naśladowania

w nich około dwudziestu pięciu ma­
rynarzy. żwawo robili wiosłami i widać, 
spieszno im było, bo jakoweś dragi jak
maszty postawili na sztorc, rozpinając na czy tych zespołów naszej repre
nich żagle.

Nie minęło i pół godziny, a dobili do lą­
du o niespełna milę od naszej góry. Wszy­
scy wysiedli, jedną łódź, większą, zakot­
wiczywszy nieco z dala od brzegu. Obawia­
liśmy się, że zechcą pójść w głąb wyspy, 
ale to nie nastąpiło: przybysze rozłożyli się 
obozem nad samym morzem nie schodząc 
z przybrzeżnego piasku.

Z daleka widzieliśmy, że wszyscy natę­
żoną uwagę zwracali na to, co działo się na 
morzu. Tam nadal płonął ich okręt. Druga 
brygantyna podpłynęła doń na odległość 
strzału z muszkietu, po czym odczepiła się 
od jej burty łódź z uzbrojonymi ludźmi.

Ci na lądzie tym widokiem mocno się za­
niepokoili zapewne w mniemaniu, że to za 
nimi pościg. Biegając tam i sam wzdłuż 
brzegu szukali dogodnych stanowisk do 
obrony i przysposabiali broń do walki. Ja­
keśmy zdołali zauważyć, co drugi prawie 
marynarz posiadał rusznicę. Ale obawy ich 
nie sprawdziły się. Szalupa z pirackiego 
okrętu (jeśli to w istocie był pirat) pozo­
stała przv palacęj się brygantynie opływa­
jąc ją dokoła. Po stwierdzeniu, że nie moż­
na było dostać się wskutek płomieni na 
pokład, łódź wróciła do sweero okrętu, któ­
ry niebawem rozwinął wszystkie nieuszko­
dzone żasrle i oddalił sie w kierunku 
wschodnim. Pod wieczór straciliśmy go z 
oczu za widnokręgiem.

Zatem nowa spadła na nas troska, wiel­
kie zawisło nad nami niebezpieczeństwo. 
Jakże na wodach Morza Karaibskiego każ­
dy człowiek był człowiekowi wilkiem, sko­
ro owych obevch. nieznanych przwbyszów 
z palącego się okrętu z góry uważaliśmy 
za wrogów!

Najważniejszą rzeczą było wywiedzieć 
się, kim oni i jakie knują zamiary. Korzy­
stając z zarośli podkradliśmy się na odle­
głość stu pięćdziesięciu kroków od ich obo­
zu i przycupnęli wśród gęstych krzewów. 
Widzieliśmy stąd wszystko jak na dłoni. 
Na wszelki wypadek mieliśmy ze sobą łuki 
z zatrutymi strzałami.

(Ciąg dalszy nastąpi) (54)

zentacji. przełożono na 9 maja. 
Spotkanie odbędzie się w Lesz 
nie. (p)

Dużo pisze się 1 mówi o 
uprzejmości i rzetelnej ob­
słudze w sklepach uspołecz­
nionych. Trzeba przyznać, że 
poważna większość sprzedaw 
ców właściwie pojmuje swo­
je obowiązki. Niestety, są 
jednostki, które swym zacho 
waniem i stosunkiem do 
klienta szkodzą ogólnej, do­
brej opinii. Takim złym przy 
kładem jest właśnie sprze­
dawczyni w sklepie mięsnym 
nr 10 przy ul. Grunwaldzkiej 
nr 78.

W dniu 23 bm. kupiłem w 
tym sklepie 30 dkg mięsa. Po 
przyjściu do domu stwierdzi­
łem, że jest ono nieświeże 
i nie nadaje się do jedzenia. 
Dodany „do wagi** ochłap w 
postaci kawałka kości wyraź 
nie rozkładał się. Odniosłem 
natychmiast towar prosząc o 
inny. Ekspedientka powącha 
ła mięso, odłożyła na stół i 
zwróciła mi pieniądze. Na 
moją interwencję, że chcę in 
ne mięso, a nie pieniądze, od­
powiedziała: „Nie mam dla 
pana mięsa, bo każdy kawa­
łek będzie mi pan odnosił". 
Wobec tego poprosiłem o 
książkę zażaleń, której nie o_ 
trzymałem. Na zwróconą u-

wagę, że otrzymałem tylko 9 
zł, a zapłaciłem poprzednio 10 
zł, wyjaśniła krótko, że tyle 
mięso kosztuje.

Zaznaczam, że jak stwier­
dziłem, sprzedawczyni tarów 
nie. niegrzecznie odnosi się 
do innych kupujących. (853) 

(nazwisko znane redakcji)
List ten drukujemy, gdyż 

wypadki „pomyłek", w obli­
czaniu należności", jak i nie­
uprzejmego stosunku do 
klientów zdarzają się jeszcze 
w Poznaniu dość często..,

Odpowiadamy
Czytelnikom

M. S. — Suchylas. Jak wy­
jaśnia nam OZK — kina u- 
ruchamia się w pierwszym 
rzędzie w miejscowościach — 
w których brak wszelkich 
rozrywek kulturalnych. Na­
tomiast Suchylas obsługiwa­
ny jest regularnie przez kino 
ruchome. (705)

Ob. K. z ul. Dzierżyńskiego.
Dzieci, urodzone w roku 1953, 
obowiązkowo podlegają szcze 
pieniu przeciw ospie. Musi 
się więc Pani zgłosić do 
punktu szczepienia — ulica 
Gwardii Ludowej nr 45, mię­
dzy godz. 10—13. (981)

Adam Ochocki

O pewnym społeczniku
Mówią ludzie o tobie w całej okolicy 
Żeś okrutnie społeczny — i tak jest najpewniej: 
Między swoim a wspólnym nie robisz różnicy, 
Nawet świnie swe karmisz w PGR-u chlewni.

Załatwiono
W dniu 20 II 1954 r. Rejon 

Lasów Państwowych w Lesz­
nie wypłacił ob. Franciszko­
wi Kuśnierkowi odszkodowa 
nie za szkody wyrządzone 
przez zwierzynę. U34)

Teatry
OPERA — godz. 19

„Manon**
POLSKI -- godz. 19

„Domek z kart**
NOWY — godz. 19

„Eugenia, Grand et*
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 
„Pieśń miłosna Schu 
berta"

młodego widza — 
g. 16.30 „Złoto króla 
Megamona**

TEATR SATYRYKÓW 
— nieczynny

TEATR Z GNIEZNA: 
Leszno — godz. 19.30

„Takie czasy**
OBJAZD. TEATR DLA 

DZIECI „GNOM** — 
sala Domu Żołnierza, 
ul. Niezłomnych — 
g. 16.30 „Paluszka**

Kina

APOLLO — godz. 12 
„Skarb** (polski), g. 
14, 16, 18.15 i 20.30 
„Paloma** (meksyk.)

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18 i 20 „W Teatrze 
Satyryków** (polski), 
„Mecz stulecia** (wę­
gierski)

MUZA — g. 11, 14 i 16
„Timur i jego druży­
na** (radziecki), g. 18 
i 20 »,Na łaskawym 
Chlebie** (radziecki)

GD-CDZIE-KIEDM
RIALTO — g. 14, 16, 

18 i 20 „Dolina 
śmierci** (czeski)

WARTA — od godz. 14 
do 20 filmy d-okumen 
talne

PIAST — g. 19 „Bru­
natna pajęczyna** 
(NRD)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
53. g. 10—22 „Alpy 
austriackie**

wane z układu płyt 
metalowych** —prof. 
K. Szukalski

Wystawy

Koncerty

W AULI PWSM — g. 
19.30: Recital dyplo­
mowy' — Kazimierz 
Antkowiak — orga­
ny klasa prof. J. 
Pawlaka

Odczyty
TPP-R. ul. Fr. Rataj­

czaka 37 — godz. 17 
„Arktyka radziecka** 
— preleg. mgr M. 
Jaśkowski oraz fil­
my: „Wśród lodów 
oceanu** i „Głowaci-

POLSKIE TOW FIZ., 
Zakład Fiz. Dośw. 
U. P., ul. Grunwaldz 
ka 6 — „Soczewki 
mikrofalowe zbudo-

MUZEUM NARODO­
WE — g. 10—19 Wy­
stawa prac postępo­
wych art.-plastyków

CBWA, al. Marcinkow­
skiego 28 — g. 10— 
13 Wystawa grafiki 
i rysunków — St. 
Brzęczkowskiego

KLUB MIĘDZ PRA­
SY i KSIĄŻKI - g. 
9—21 Drzeworyty — 
F Smiełowskiego

POLSKIE TOW FOT 
— g. 11—18: Pokaz 
prac V Ogólnopol­
skiej Wystawy PTF

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 in
Wiadomości:

5.05, 6.02, 7.02, 7.50, 
12.04, 13.10, 14, 17.30 
(P), 18.15, 21.32, 23.55.

Muzyka:
5.40. 6.15, 6.37. 7.15, 
7.55, 8 — poranna,
12.10 — melodię lu­
dowe różnych naro­
dów, 13.35 — muzy­
ka, 14.30 — koncert

solistów, 15.20 —■ r 
rywkowa, 16.40 t 
„z piosenką jest m 
wesoło", 18 (P) r° 
rywkowa, 18.20 
nata Beethoyena, 
19.45 — rozrywkow .
21 - taneczna, 21.»«
— „Rycerskose w* 
śniacza", opera 
aktach, 23.20 
neczna.

Audycje inne: •
5.25 (P) - d!aJ, ’
6 45 - -dIprzedszko-
wawczyn Przec7k0i. 
h. 11.05 (P) "Z SZ*°i

' 1? 45 - dla W& ’[3 •(P)2 mikrofon w
służbie rolnictwa 
13.15 - -Bumelant z 
pokładu Idy __gz£0{ 

SaW15 Wszechnica 
Radiowa, B5.5U 
aud. aktualna, 16
— aud. słowno-muz. 
pt. K. Kurpiński 
ojciec opery P°ls*7 
10:33 (Pj - reportaż 
aktualny, 17 — 2 
cia Zw. Radzieckie 
go. 17.40 (P) - audó 
dla młodzieży,
— radiowy poradni* 
językowy, 19 —' rrłuf
zyka i aktualność ,
19.25 — aud. o książ­
ce Anny Seghęrs, 
20.40 — reportaż lite­
racki.

S^1A5 — wiadomości.


